
NAL32N0SC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTn

Rok X* Plr. 183 (2724). iiln u « C zw artek  13 Lipca S933 r. Cena 15 oroszy

KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY 0 * 6 AN DEMOKRATYCZNY

1 AD M IN ISTR AC JA  ; V M m , Błakapla 4. Y t la fa a y : l c 4akc|i 79, A t a i * l « t M c ) i  99. Rc4aktar maczałay przyjm uj* ad ga d a , 2 —  3 Sekretarz redakcji p rzy jm ij*  o# god z. 1 —  3 p p o t  AOmimatracja czynna od fo d z .  9 —  3 ppoJ Rękopisów  Redakcja n ic zwraca>
Byraktar w ydaw nictw a p u y jM n jc  ad gada. I I  — 1 ppai. Ogioazanla lą  przyjm ow ana: ad gadz. 9 —  3 i 7 —  9 w lecz. K en t*  czekowe P. K . O . N i.  90.750. Drakam i* —  a l Biamnpla 4. T ele fon  3- 40.

■ M N U I W a TY; Biaattaa^a *  adm im .liai do dama lak praecyUą pautową 3 aŁ, i  odbiorem w odminiewacji 2 ał. 39 gr. 2zfriolcą 4 aL CENA OGŁOSZEŃ: Za wieria mtllma awy przed tekłtem— 75 fi., w tekic e 90 g r , za tekstem— 30 p ,  kronika redakc, komunikaty—
i— 99 gr. za wyraa. Do tyck  taa doiicsa sią: a «  ogłaszania ty trow e 1 U ja la ry czn e  30% , z za a trza ian ie . miejsca 25% , w  aan c ia c łt n iedzielaych i iw  ̂ toczn ych  25% , zagraniczne 100% , zam iejaao«re 25% . D la posznknjącycłi pracy 50%  zn ltkA

Za namtr d ow odow y 15 gr. Układ ogłoszeń 6-cto łam owy, za tessteni 10-cio łam owy Admsniatracja zastrzeg ł sobie prawo zmiany term inr drnko o f royzeń.

Echa porozumienia
Naruszenia

wschodniego.
traktatu w  Rapailo

dopatrzyły się Niemcy.
PARYŻ, (Pat). „Le Matin“ donosi, 

jitkoby rząd niemiecki postawił za 
rzut ambasadorowi sowieckiemu w 
Berlinie, iż nac zawiadomił we w łaś­
ciwym ifzasto rządu niemieckiego o 
zamiarz'1 Moskwy zawarć ia korni en- 
vji w  sprawie 'definicji napastnika. 
Zdaniem czynników niemieckich kon

traktatu w 
przeciwko

wencja jest naruszeniem 
'Rapalio i wymierzona 
Niemcom

Ambasador sowiecki miał w yjaś­
nić, że konwencja dotyczy wyłącznie 
'państw, sąsiadujących z Sowietami i 
stanowi porozumienie jo charakterze 
regjonałnym.

Konsekwencja porozumienia.
UK\v:'«y.w, Loinisn r,/. wpraw zaye L. 5. H. H

„usservotore Romano" 
o ostatnich wydarzeniach.

Organ watykański .„Osserratore 
Rom ano11 daje wyraz  zadowoleniu, 
‘jakie panuje obecnie \4 kołach w a ­
tykańskich naskutek paktu o  mieagro 
sji, podpisanego przez państwa Ma 
łej Ententy z Sowietami.
„Pakt ten —  pisze Oisseri atore —  jest 
'tern ważniejszy, że załatwia rozmaite 
kw-estje sporne o woększcm znaczeniu 
'polifycznem, jak np. sprawa Besara- 
‘bji. Po raz pierwszy w życiu iniędzy- 
narodowem  formułuje się w danym 
'wypadku definicję napastnika. N ie 
chodzi tutaj jedyn ie  o zwykłą ior  
■mułkę akademicką, lecz o akt poi i 
tyczny, umacniający gwarancję poko 

'jju, bow-iem określić wyraźn ie napas-t 
nika znacz- równocześnie przypora 
n ieć mu o dokładnych sankcjach, do 
tvczącvch tvch, ktÓTzy zakłócają po 
'k ó j " .  K A P ) .

~ Utwinow na kuracji.
PO RYŹ . (Pat.) L i tw in o w  przybył 

na kurację do Royat, gdzie zamiesz­
k a ł  pod przyibranyem nazwiskiem.

BUKARESZT. (Pat.) W  związku  
z polepszeniem się stosunków pomrę 
dzy Rumunją a Związkiem Sowiee- 
kieli Republik Rad wT Bukareszcie 
rozważany jest projekt wznowienia
żeglugi na 
Dniestru, gdzie 
była przerwana.

besarabskim  
od wojny

odcinku
żegluga

Prasa rumuńska donosi, że pew­

n e  konsorcjum {angielskie złożyło już 
w ładzom rumuńskim ofertę finanso­
wania tego przedsiębiorstwa i dostar 
ezenia statków. Żegluga na danym  

'odcinku Dniestru miałaby duże zna­
czenie gospod. . nictylko dla Besa" 
rabji. odczuwającej dotkliwie długo­
letnie zamknięcie tej drogi komuni 
kaeyjnej, leez i dla Polski.

Poionja Restituta dla 
ministra wojny w Brazylji.

RIO DF JA N L IR O . (Pat.) PRSel 
Rzeczypospolitej Polskiej w Brazylii 
’m.n. (IrabowLski w uznaniu pomocy, 
jaką armja brazylijska okazała kpt 
Skarżyńskiemu podczas jego przelotu 
nad terytorjum Brazylji, udekorował 
brazylijskiego ministra w o jny  wstę­
gą Polonia Restituta. Szereg oticerów 
arm ji brazylijskiej o trzymało  krzyże 
Polonia Restituta oraz krzyże Za­
sługi.

Kronika telegraficzna.
—  W ładze  w /oskie aresztowa/j w W ene­

c ji 12 studentów, podejrzanych  u dziatal 
nośe anityfaszystow.siką. Ś ledztwo w 'toku.

— -U n iw ersy te t lo/ański ofiiarnwał Kąia 
rfiinu 1’a lert-wwk.H-niu doktorat le o io r is  caw 
sa. Jest to 12 z rzędu doktorat honbruwy, 
o fia ro  v a-ny Paderewskiem u.

W p n lik iu  S zek is  —  I- i -hęrvar ( W ę g ­
r ę  Sj7 k o In v  .samolot spruli na dach staju 
N as lap i ła  -usa-ido/ ja /Jwornika 7, beriizynij. -odi 
k tó r e j  /.apa lita s-lę s ta jn io  i sąs iedn ie  dumę 
U w i j iloitmśey zgjmętł na  in o j s - u .

—  Franclin  D eIano tlooscyctt juujur, syn 
prezydenta Roo.seveIta, łŁ z lfc y  obecnie lit  
18, p rzyb y ł do Paryża. M łody Roosevelt za 
m ierzą zwit-dziić Francję.

KONFERENCJA EK0 N0  MICZNA.
Komisje obradują.

L O N D Y N , (P f f ) -  Kontercncja cko 
luunt czno inonełarn-a w-eszła w sta- 
djuin spokojnej pracy komisyjnej, 
■nie wywołu jąc na zewnątrz większ 
go zainteresowania. Jedynym 1110 
lnenteni jaki wywoła ł pewną sensu 
c ig. było oświadczenie złożone \ziś 
przed południem na komisji monetar 
ne-j przęz delegata imerykańskiego 
.en. Pitmanna, iż delegacja umitn 
kańska nic może om aw iać  kooperacji 
banków  centralnych w- obecnej sytu 
acji. Oświadczenie to stało w sprze­
czności z przy jętą  wczora j przez prs 
zydjum przy udziale tego samego Pit

■manna decyzja, że współpraca ba i 
k ów  ccnlTalnych ma być omawiana 
Dzisiejsze wycofainie się Pila janna z 
wczorajszego danow-iska spowodo­
wane zostało otrzymanemi przez nie 
go dziś rano instrukcjami od dyrek 
c j i  Fcderał Reserye Banku, aby pod 
żadnun  pozorem nic wszczynać'-, ro ­
kowań z państwami złotego parytetu 
•co do kooperacji banków Uc-nlrałnych 
T en  krok Am eryk i jest tem dziwn 'e j 
szy. że plan kooperacji banków Fen 
tralnych, przedłożony komisji, pocho 
dzi od prezęsa banku Rozrachunków- 
.Międzynarodow-ych w  BaV, lei Frase

iti, który jest Amerykaninem.
Po  południu w czasi-e omawian a 

•kwestji zadłużenia zwrócono uwagę 
na wystąpienie dr Schachta, który 
w yi ow iedziat się przeoiwko w ęgier- 
tskir-mu projektow i utworzenia m ię ­
dzynarodowego- organu nadrzędnego, 
•regulującego sprawy zJidhizenia.

Behacht wypow iedzia ł się za w-nij 
ski ni amerykańskim nietworzenia 
'takiego organu, lecz pozostaw ien i^  
n gu low an ia  zadłużenia każdemu z 
kr l jów  we własnyun zakrr-śie kompe­
tencji.

Jutro po  południu będzie dysku­
towany w i i :osek sowiecki w  sprawie 
ekonomicznego paktu nieagresji oraz 
pojemności im portowej Związku So­
ny i ec ki ego.E K SPA N SJA  HITLERYZMU. _________

Hitlerowcy w Alzacji I Lotaryngii. Swastyka w porcie afrykańskim.
PARYŻ, (P A T ). —  Prasa donosi 7,e Stras,« 

biega, iA od dłuższego czasu w  U l u Niemców 
z  Palatynatu ł łJ«dcnji ąr;-cki a.c/a granici; za 
przepustkami gianiczm ini i osiada w Al/a,- 
j j  i Lotaryngj na stale W śród przybyłych 
znajduje się wiciu agitatorów hitlerowskich, 
którzy rozpowszcclmieja rozmaite odezwy,

wzywajijcc ludność do uilzia/u w  obchodach 
nacj-o-iiali.stycziiycli na prawym brzegn Renu. 
Obecnie rozipowszcchniia się w  10 tys egzem 
plarzy na terenie Alzacji i  I.otaiyngji hro 
szura, wydana w Berlinie, a  zawierająca 
ostatne przemówienie lUtlera, wyg/os/.one w 
BeWinte.

M AIIR YT , (PA T ). —  Do Mciii (hiszpań 
skie Maroko) przybył parów.ee niemiecki z 
fu rto  pod flagą hitlerowską. Robotn.cy por 
towi odm ówili wy/adowania okrętu, ą  nas tę

pn/e wtargnęli na pok/ad i usi/owali zerwać 
flagę. P o  przybyciu policji i usunięciu flagi 
zc swastyką, okręt wyładowano.

Co Jest M?cfra&ą stanu11 w nrzach hitlerowca

Nie udało się.
STRASSBl Rl>, JffAY). —  T r « w  alzacko 

lntar.YR.ska donosi, że na odbySem w Lud- 
wigshof-c w Palatynacie łajnem z-gbrthi.u 
przywódców hiilcrowsk.ch, powzięto decyz 
ję zorganizowania zamachu na radjostaejc 
r.a.dawczą w Strassburgu, której kierów mi l 
wo atakowane jrst gwa/towi :c od pewnego 
czasu w prasie hillerow.sii, oj za rzekome 
r zpowszichnianie aatyn.eini-ckicli wiadomo 
śc Badjostacja m ia ła  być w-ysaidzina w po

wietrze ; aponmeą bomb przez Szturmów 
rów. którzy n u l i  się prz< kraść pod os/oną 
nocy na terytorjum Francji.

Natychmiast po zamachu inano rozpuś­
cić pog/4..skę, że ..opuścili s"ę tego czynu ko 
muniśbi alza.ccy. Dzięki niedyskrecji jednego 
z liitlcrowców wiadomość o tym planie ror 
pow.szcchni/a się .i zamacliowcy musieli od 
niego odstąpić.

IV B O C FA W . (Pat) VV, związku z are 
szlnwa-itrin studenta medycyny Polaka Jana 
Kurpicrza za niepodnie.sienic ręki podczas 
śpicwai«ie narodowo —  sncjalóstycznych pic 
śni w jednym z lokalów  wroe/awskicli zaz 
iiuc/.yf- należy, ze koledzy pragnący aresz 
towanego odwi< dzić, liiic zostali do niego do

puszczeni. Kom policji oświadczy/ stutlen 
thn. że ..pr/yznawanó się do przynależności 
do mniejszość/ polskiej jest równoznaczne 
zc zdradą stanu

Kurpierz znajduje się w .ścislem odosoh 
nicnłu, jako więzień polityęzny

Kiedy podpiszą pakt 4-ch?
PARYŻ, (I ‘at). W kołach politycz 

itych wyrażają przypnszti/jcnif, iż 
podpi.saii/i- pakiti 4-i‘h nic nastąpi 
'wcześn/cj, jak przed końcem b, m.

Rząd francuski pragnie jakoby załat­
wi) przed ostaterzneni podpisaniem  
'paktu szeeeg -kuestyj spornych po­
między Paryżem a Rzymem1 /  p • • » T  J 1 wczesn/ej, jak przed Koncern b. m. między Paryżem a Rzymem

Konferencje min. Neurattin. 4 wryrokiśmiercina„sabotaźvstów-

Mil), spr. y,jf-i. vofi N fiiia tli.

BERI IN, (Fal) Minister Spraw /.a 
granicznych Rzeszy von Neurath zło 
t y ł  wczora j w zyfę kanclerzowi H i t ­

l e r o w i  w doiim , brunatny m w Mo 
‘ńach jm n .

M iins le r [ odbył również dłuższą 
konl i rencję z Itawarskim -sekreta 
r/cm sianu Eisserem w czasie której 
om aw iane byty - według komuni­
katu biura Cmiii —  sprawy, intere 
•sująCe /urówno galnnet bawarski, jak 
i urząd spraw zagranicznych Rzeszy

■ k ostatnio doniosła prasa, po 
selstwo bawarskie przy rządzie Rze­
szy ma hyc przanii;,nowalie nP przed 
śtawieieb IWo b.i warski-e.

M O SKW A, (l*A'i ). —  Sąd moskiewski od 
•"> dni MtgMlrywnł sprawę 12  osób, oskar/o 
r:>•'I> u na-iinżycia w dzi(-d,.inic odżywiania, 
robotników. Poczynając od połowy ub roku 
r j  wność w sto/ówkach cobotn/czych /.nac».- 
nfe */ę pogorszy/a. Częstokroć podawano nie 
świeże inięso, w poirawach znajdow ..110 ka 
WA/ki uy.klr., piasek, gwoździe, w/osy / t. d. 
Sbdztwo wykaza/o. żc sprawcami tych nitil 
ożyć i nieporządków byli członku wie grupy 
kułaków, dzia/ający pod przewodnictwem h 
oficera carskiego Stiepanowa, skazanego swe 
go (-Z-.J.SU na 10 lat wiczicnw za poilpalcnie 
kołhczii i z.a zamach na życic przedstawicie 
la władz. Sta-panow zbiegł z w-ięzienia i na

wi-oSnę r. ab. rozpoczą/ w Moskwie dzia/al 
ność sabotażową, wciągając do nilej przedcvv 
szystkiem ludzi, pracujących w składnicach 
żywnościowych i sto/ówkach. Cz/onkowie Jej 
grupy sabotażowej starali się niszczyć pis' 
dukty żywnościowe w sposób jak najbar­
dziej szkodliwy posuwając s'ę aż do zatru 
wan,a towarów i niszczenia w/asnośei rządo 
wej i do zabójstwu członków ko/hozu. Mię 
dzy fn. ofiarą szajki, lej padl zamordowany 
członek kołhozu Scnfugin Prowadzili oń; 
jednocześnie akcję antyrządową. VV wyniku 
procesu 4 oskarżeni skazani zostali na karę 
śm ierć', inni zaś na więzienie do lat 8.

zf o I u. I.f z J_ ąt 4 j  — ■ q e Aj a.[ J S

Szkolnictwo państwowe w Hiszpanii.
tVf A‘ ł-)R V T. I Fot i. Kort o/y uchwa 

IjIy w drugit 111 czytaniu nadzwyczaj 
'ne kredyty w wysokości 27 milj. pt- 
Sctów, .przeznaczone na organizację

's/kolnicfwa państwowego, które ma 
z-a tąpie szkolnictwo, k ierowane do 
Ijć łiezas przez kongregacje kościci- 
ate.

„Urzędowi powiernicy pracy“. Zaburzenia robotnicze.
Bł R L t\ .  (Fal). Frem jer jyruski 

Hoer.ng wydał zarządzenie, nakazują 
c.e w ładzom policyjnym  ścisłą wspó! 
pracę z t. z»v. urzędowym i powtern 
kami pracy, których zadaniem jest 
nadzór i regulowanie stosunków po 
m iędzy pracodawcą a pracownikiem 
Fobcja obowiązana ji-sl meldować 
pow iern ikom  również wydarzenia, 
mogące przyczyn ić się <ło zakłócenia 
spokojnego btegn pracy. Cłiudzi tu

przedewszysikiom o wypadki „nies- 
połccznego" zachowańi-a się pracoda­
wcy przy zawieraniu umów zbioro- 
wyćh zwalnianiu z pracy i t. p. Za­
lecono równie/, meldować wypadki 
'wystąpienia pracowników  z nieuza 
sadnionemi roszczeniami i wszczyna 
nia na toni tle n iepokojów  Polic ja  o- 
W w ią za n a  jest do wykonywania  
wszelk ich  zarządzeń pow iern ików.

W A R S ZA W A , ( l ’AT). —  10 bin do będą 
i*i’j w  i-uęliu fabryki włókirnnicjsęj Ainhur 
sk/'eg<) w F/rs/czaiiłou-li, woj. białostockie 
wtm-gnęła, grupa robotników zam/ejsęowyrh 
domagając się unii ruchomieiua fabryki, po 
m .1110 zawartej przed niedawnym ęzascm 
initowj zbńirowęj między przemysłowcami a 
związkiem robotniczym. Napastnicy pobili 
ciężko pracujących robotników, znęcając się 
na,d nimi, a specjalnie nad majstrem Stał 
kicwiczoin. 1’ rzybyla na miejsce policja raz  
proszy/a napastnikiYw, iiresztująe. .prowody­
rów. Prace we fabryce zosl«/y na nowo pod

2 osaby zabite, 4 rannych.
jęte

Podobne zajścia na tlę zmiiszar.ia, robol 
ników do strajku powtórzy/y s;ę dzisiaj «  
pobliskim Supraślu. W  czasie nielegalnej de 
monstracji obrzucono policję kamicn.ia.mi i 
dano iilo niej strzą/y rewolwerowe Polieja  
da/a, salwę n a . postrach, dopiero w\w-czas 
t/um rozbieg/ się. W  wyniku strzelaniny 1 
<.'fć-fea zosia/a zabita, a 5 rannych, z których 
jedna następnie również zmarła.

Z pośród policjantów jest kilkunastu ra,n 
nych. W ładze sądowe prowadzą na miejscu 
zajść śledztwo.

Czyńmy sami, co można.
Od jodnego  z Dii^zyuli czyteln ików  

otrsym u jciiiY  poiliższ.c uwayi, ikttóre za- 
DiieszuzłiniY jako ikiaŁ*u*rjiii dvAiku_svjm\ 
(Hud.)

W  „Kurju rze1’ Y  dn. 9 lipca zosiał 
zamieszczony artykuł p. t. „Syłuacja 
wsi na WMt nszczyżnie” . Autor do­
sadnie scharakteryzował stan mate- 
rja lny wsi, dla którego trudno zna­
leźć, ,nne określenie, jak: kafastro 
iałtry. Zyczyćhy należało, by ten ar­
tykuł przeczytano we wszystkich oś­
rodkach dyspozycji gospodarczej. By 
przejęto się apelem do pospieszenia 
z pomocą. Zaiimi tp jednak nastąpi, 
przychodzi nti na mysi, że możemy 
przecie uczynić coś niecoś we w łas­
nym zakresie działania.

\Ye wczora jszym  n-rze , ,hurjęra ' ‘ 
w rubryce „W ieśc i  i obrazki z k ra ju " 
znalazłem następującą w iadom ośt: 
Razem ze spadkiem dolara z jaw ili  się 
na w si różnego rodzą in maclrerzy, 
którzy, korzystając z n iew iedzy w o  
śniaka „ku pow a li"  produkty wjejskie 
płacąc za nie dolarami po kursie ok o ­
ło 9 złotych. W yobrażani, ile spryt­
niejsi na tein żarob.li. Równo tyle, 
ile ieś straciła.

W y p-adek nie -sporadyczny' —  ty­
pow y  raczej. V. iesn.uk nasz dużo i

Henderson wyjeefteł 
do Rzymu.

PA R YŻ . (Pat i w  ciągli nocy pre 
m jer Daladier, Poul Boncour i H en ­
derson odbyli jeszcze jedną naradę, 
w czasie której przedstawiciele rządij. 
francuskiego zaznajom ili Hendersona 
ze stanowiskiem Francji w różnych 
kwestiach spornych, poruszonych na 
konferencji (rozbrojeniowej. O godz. 
20,30 Hendersęn wyjechał do Rzymu.

P y R Y Ż ,  (Pat). P rzew odn icząc , 
konferencji rozbro jen iowej w (iene 
Yvić m -n. Henderson opuszrćza dzisiaj 
Paryż udając t ię> do Kxynni. K on fe ­
rencje, jakie nriu. llemit rson odbył 
j  premjeceni Daladier ; Tni.rt. Paul 
Boneourem, wy j. śniły stanowisko 
1-rancji w  kwestj: dałszycji iosó'iv 
konferencji genewskiej. Henderson 
uważa, iż poglądy Francji, dotyczące 
zagadnienia kontroli, sdt -/tuczem do 
całokształtu kwestji zbrojeń i bezpie 
czeńslwa, dyskutowanej w Genewie.

Dolar zwyżkuje.
W ABSZAW jA, ( f  at). —  Zw rot, jak i na­

stąp i’ wc-zoraj ma rynku p ien iężnym  w not-:) 
waniach onlai-a, nic był —  jr k  się ukazuj.* 
zjaw isk iem  chv ilotvęm . gd yż d o la r i dziś 
wykaza/ tęndęnęję zw yżkow a . Na gie/dzie 
warszaw sk ie j kurs czeku na N ow y  V ork im* 
tow ano 6 S5, a przekazu totegrafięznegn — 
ti.37, L j. w y żę j od w czora jszego  o 15, w zg lę  
dn ie  14 gr Na gię/dzie w  Zurychu kimś dc 
w izy  n ow o jo rsk ie j podniós/ się z 6,61 na 
3.67 i pół VV Paryżu  stosunkowo słabiej, bo 
z 18.05 na 18,12

Gćcłoa nowojorska zanotowa/a zniżkę 
wszystkich dewiz europęjskięh.

Rozwiązanie 3-ch rad 
miejskich w woi łddzkiem.

ł  t )D z  ( I łat), Do Łodz i nadeszła 
wiadomość, ż*1 min.sler spraw wew 
rętrznych  rozjrorządze-nieni z dnia 11 
lipca  rb. rozw iązał rady miejskie i 
'złoży-ł z urzęiłu cz łonków zarządu 
*frzech miast wydzie lonych / w ojewó 
H/twa łódzkiego: Łodzi, Pabjanic ' 
Lm iaszowa Mazow ieckiego Na kom 
sarzy tych miast powołano w Lodzi 
—  j ż . Wacława W ojewódzk iego, w 
'Pabjan cach —  dotyi hczasowego d- 
ri która P. I\ O. Romana Jabłońskie­
go i w Tom aszow ie  M azow ięck im  - -  
'dotychczasowego .(.sekretarza .sejmiku 
pow ia tow ego  w Brzezinach Eusta­
chego Rychłew-skiego.

często traci bądź wskutek nieuswiay 
dom.enia, bądź wskutek nieumiejęt­
ności kor/ystania z dobrodziejstw  dł-t 
niego dostępnych.

-testem mieszkańcem wsi. Obser 
w uję jednak bardzo niew ielki odci­
nek . ni-e mógłbym na podstawie w y ­
łącznie własnych obserwacyj zjawisk 
generalizować. Przeglądam jednak pił 
nie prasę. Między inneini n iezmiernie 
w ym ow na jest rubryka w ,,Kurjerze“  
„W ieśc i  i obrazk. z kraju ’ .

W trzech numerach zamieścił 
„K u r je r ”  sprawozdań a ze „Święta 
M o r z a ”. Obchody, nabożeństwTa, re­
zolucje. deliiady. To  samo bywra po 
3 im Maju 11 listopada. Czy te ob 
cłiody są spontanicznym wybuchem 
fliugronuKizonych uczuć? Zdajemy so­
bie sprawę, że —  nie. istnieje siła, 
która je inspiruje. Siła, kierowana 
najlepszą, najszlachetniejszą wolą.

W  pra.Oe znajdujemy pozatem 
sprawozdania z na jwybitn .e jszscii 
prze jawów  życia wsi. P rzeważa ją  
lam rozmaite relacje ze „Świąt Pies 
n i” , w yczynów  sportowych, przedsta 
Mień i tp. Natomiast bardzo maio ma­
my sprawozdań z działalności zrze 
•szeń zuwodowo-rolmczych, koopera 
tyw, młeczarń, słowem, instytucyj ia 
Kichr które są związane z roinictwem, 
z bolączkami materjalńeMii. trapiące 
tui w eś. N ie przypuszczani, żeby to 
był przypadek. \\ yczuwam raczej i 
tutaj obecnośi (e j .„siiy". Siły inspi 
i ującej pracę bardzo potrzebną i po­
żyteczną jeunak me najpilimejszą, 
me tę, która nie cierp, ani chwili zwto 
ki.

I gdy zastanawiam się nad przy 
czynami, d la c z e g o ‘ ruchliwsze są na 
ws: stowarzyszenie np. sportowe,
czy szerzące wiedzę ogólną (kursy 
dla dorosłych, o d c zy tyF od  gospodair- 
ozy,cli, dochouzę do wniosku, że po 
kuluje to jeszcze od czasów7 „prospe­
rity '. Przeć.e nie taki był stan wsi na 
y.ej w roku L928, 29. W ówczas ino 
żna było, j należało, najw iększy w y ­
siłek skierować na nauczanie analfu 
Jiełów. W 1933 roku warunki są inne 
-Natur center non studet lihenter, trze 
ba myśleć co zrobić, żebyąwieś była 
mniej głodna.

Zamian rząd przy.-dzie z pomocą 
w postaci upełnorolnienia, komasa 
c.ii, zmniejszenia podatków itp., nale­
ży robić we własnym zakresie co rno 
żna. Kooperatywa, Kasa Stefczyka, 
nileczarma, poletko doświadczalne - -  
to są jednak instytucje, które dają 
niutecjaliii skutki.- Ta  siła, o której 
wspominałem, a której na imię —  
wymagania i inspiracje z przed kil­
ku lat musi zmienić swój kierunek 
i ten materjał ludzki, którym dyspo­
nuje (nauczycielstwo, urzędnicy) od 
dać dla pracy7 gospodarczej.

inteligencja jeździ z odczytami 
po Wsi Niech jeździ dalej. T y lko  za 
minet tematów w rodzaju: ,,hrólow7a 
Jadw iga ’* lub ,,Y\ ieszezowue polscy1"  
—  niech m ów i o  spadku dolara, o fun 
uuszu pracy, o spłacie zaległości po­
datkowych w  naturze..

Nauczycielstwo organizuje kursy7. 
Niech je organizuje nadal. T y lk o  te­
ma leni, kursów niech będą najpopu- 
łarn ie j ujęte rachunkowość gospodar 
ttzu, zasady kalkulacji, niech się prze­
rabia korespondency me kursy Sta­
szica...

O-d urzędników .samorządowych 
wymaga się pracv .społecznej. Niech 
że pracują, tytko niech większą uw a­
gę poświęcą sprawom gospodarczym, 
łn cja fywa pow-inna wysilić Sję w7 k ie ­
runku ulżenia doli materjahu j w ieś­
niaka. w .

Katastrofę kofpjki pod Warszawą.

I l i a

fŁ\W

Na toroTiio Pow sina pod W *ar«zawq zda 
rz y la  <sńe oniegdaj katastrofa na ko lc jeo  \\i-

poc iąga  wyikokikł s'?ę lokom otyw a i J w agf 
ko le jk i. K ilka osob zostało kon łuziowvanvc

agon
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OPŁATY W POSTĘPOWANIU
przed urzędami razjemczemi.

Biuro Turystyczne
przy Towarzystwie Krajoznawczem.

L kazało się rozporządzenie in-u 
stra Rolnictwa i Re form  Rolnych, w\ 
■dane w porozumieniu z minisirami 
Skarbu, Sprawiedliwości i Spraw W ę  
wrnętrznyoh w sprawie opkrt w pustę 
powaniu przed urzędami rozjemczc- 
m i do spraw majątkowych posiada 
czy gospodarstw wiejskich.

Rozporządzenie to rozróżnia n .
stępujące opłaty w postępowaniu 
przed urzędami rozjemczemi: 1J w pi*. 
2) opłatę kancelaryjną, 3j koszty po 
stępowania. Opłaty uiszczać należy 
w gotówce. Urząd roz jem czy nie po 
dejin ie żadnej czynności, jeżeli  stro 
na, obow iązana do uiszczenia opłaty, 
obowiązku lego nie dopełni. Wpis 
pobiera się od wniosku o wszczęcie 
postępowania przed urzędem ro z jem ­
czym. W ysokość wpisu zależna jest 
od  wartości przedmiotu postępowa 
n u  i wynosi 1 i pół proc. tej wartość ’ , 
ustalonej przez urząd rozjemczy, przy 
czem każde rozpoczęte zł. 100 liczi 
się za pełne. \’ a żądanie strony zwrra 
ca się połowę wpisu w razie cofnięcia 
wniosku przed rozpoczęciem rozpra 
wy oraz w przypadku zawarcia ugo­
dy. Jeżeli strony zgodnie wniosą < 
wszczęcie postępowania wyłącznie w 
celu zawarcia ugody, wy sokość w pi 
su wynosi pół proc. wartości przed­
miotu ugody. Suma wpisu nie może 
wynosić w pow iatow ym  urzędzie roz­
jem czym  mniej niż 2 zł., w w o je w ó d z ­
k im  zaś urzędzie ro z jem czym — mniej 
niż 10 zł.

Jeżeli suma wpisu w postępuwn- 
n u przed pow iatow ym  urzędem ro ; 
je niczym przewyższa 200 zł., a w p o ­
stępowaniu przed w o jew ódzk im  ur/ę 
dem roz jem czym  1 000 zł., urząd roz­
jem czy może nadwyżkę wpisu, prz * 
wyższa jącą  te kw-oty, obniżyć według 
własnego uznania, biorąc pod uwagę 
finansową sytuację dłużnika i rzeczy­
w istą wartość przedmiotu postępo­
wania.

Za wpisy, odpisy, zaświadczenia, 
w yc iąg i oraz inne dokumenty, w\da 
w ane przez urząd rozjemczy, pobie­
ra  się opłatę kancelaryjną: w pow ia ­
tow ym  urzędzie roz jem czym  w w y ­
sokości 50 gr., w w o jew ódzk im  urzę­
dzie roz jem czym  w wysokości 1 zł. 
'za każdą stronę wydanego dokumen 
fu, przyczem każda rozpoczęta strona 
l ic zy  się za całą.

Do kosztów  postępowania należą. 
1) należności św iadków, biegłych i 
tłumaczów, 2) opłaty należne innym 
władzom , urzędom i instytucjom, 8) 
ko>zty ogłoszeń w pismach, 4) kosz­
ty, połączone z wykonan iem  przez 
nrząd roz jem czy czynność- poza jego 
Siedzibą.

W ynagrodzen ie  św iadków, bieg 
łych oraz tłumaczów7, wezwanych  
przez urząd rozjemczy, ustala urząd 
•rozjemczy według własnego uznania, 
uwzg lędn ia jąc konieczne wydatki, 
■związane z ich stawiennictwem i e- 
wentuałną stratą zarobku. Strona, 
która wmosła a .dbk onan ie  czynno 
ści, połączonej V wydatkami, zobo- 
w kjzana jefet z łożyć zaliczkę na po­
k ryc ie  kosztów postępowania. Jeżeli 
strony wspólnie wniosły o dokonanie 
czynności, zaliczkę uiścić w inny *v 
rów nych  częściach, lub w innym sto 
sunku, według uznania urzędu roz 
jem czego. Urząd roz jem czy oznaczy 
wysokość zaliczki i termin jej złoże 
nia. Do uiszczenia należności bbowią 
zana jest strona, która wniosła o p o ­
d jęc ie  czynności. Gdy o podjęcie czyn 
mości wniosły zainteresowane strony 
•wspólnie, obow iązek  uiszczenia nale­
żności może urząd roz jem czy roz ło ­
ż yć  pom iędzy te strony

Należności, pobierane ffczez pm 
\v'udowy urząd rozjemczy, w 80 proc. 
w p ływ a ją  na rzecz pow iatowego  zwią 
zku komunalnego, a w 20 proc. na 
rzecz delegatury komitetu do spraw 
finansowo roln. Kasa pow iatowego  
związku komunalnego przy jmuje na­
leżności, obliczone przez pow iatow y 
urząd rozjemczy, oraz dokonywa w y ­
płat na-zlecenie tego urzędu.

Należności, pobierane przez w o je ­
wódzk i urząd ioz jem czy. wpływają  
na dochód Ministerstwa Roln. i Ref. 
Rolnych. Kasa urzędu w o jew ód zk ie ­
go przy jm uje należności, obliczom f 
przez w o jew ódzk i urząd roziemczy, 
oraz dokonywa wypłat na zleceni/ 
tego urzędu. (Iskra).

Zakres działania urzędów 
rozjemczych.

W’ praktyce d.zidatn-ości urzędów rozjciu 
czych powstają częstokroć wątpi iWościi. ©o do 
tozmaitych ®pr,nw. Do takich należy np 
lk,wrestja, ozy do dłużnika - rolnika, który 
oprócz gospoda listwa rolnego pusia-da jesz 
ciz-e inne objekty majątkowe, może być i w 
jakim zakresiej-ztistosowane postępowanie raz 
jemcze.

Ustawa wyraźnie ustala, że , nie należą 
do .zakresu działania urzędów rozjempzycii 
te sprawy majątkow-e posiadaczy gospodarstw  
wliejskiieh. które nie pozostają w związku 
ekonomicznym z gospodarstwem wiejskim"

Z tego ..Polska Gospodarcza' wysnuwa  
wniosek, że. wszell>e sj/r-awy majątkowe, 
które są p o win /-.i,n o ;/. gospodarstwem rot 
nem, .podlegają właściwości? urzędów rozjem  
czych. Jeżeli więc rolnik posiada również i 
nieruchomość miejską, którą obciążył tnpe 
tecznie w celu uzyskana funduszów na pro 
wadzenie gospodarstwa wiejskiego, to dhig 
hipoteczny, aczkolwiek figuruje na nieru­
chomości tjiejskliej. pozostaje w  związku 
ekonom.cznym z gos-po >./etwcm wiejsk-iem

Jeżeli zatem do nieruchomości miajsikie) 
jest skierowana egzekucja, to urząd rnzjem 
czy powinien w danym razie inlerwenj%wu  
nie chodzi l>ow-'em o to, czy fen lub inny 
objekit jest obciążony pewnem  zobo\vą za- 
nliem, lecz o to, jalkii jest charakter tego zabc 
wiązania i przeznaczenie funduszów, nzy-ska 
nych z operacji kredytowej. Jeże/di zaś ist­
nieje waitoliwość, jaki charakter ma samo 
zobowiązanie, to urząd rozjemczy może prze  
prowadzać postępowanie dowodowe z urzę­
du.,Mylną zuitein jest taka ńjiteipnrtacja, ze 
interwencja onzęAi rozjemczego jest dopusz 
czatna tylko w tym wypadku, kiedy diug 
jest poszukiwany bezpośrednio na gospoda i 
stoiie wiejsk1’em. Interpretacja taka byłaby 
wypaczeniem idei przewodniej ustawy o u 
rzędach rozjemczych, która polega na o t 
ciążeniu warsztatów rolnych, .traktowanych 
n.ie oderwani e lecz w  całokształcie. sprav  
majątkowych żywego ‘ człowieka, prowadzą  
eego gospodarstwo rolne.

Z powodu coraz większej ilości 
'zbiorowych wycieczt k do W ilna z. 
■najrozmaitszych dzielnic Polski -sta­
raniem Puls kii ego Tow arzystw a  K ia  
juzna-wczego na czele z p. dr-. Stanis­
ławem Lorentzem, jako prezesem, 
przy  w yb ilnem  poparciu Magistratu 
m. W ilna w osobie p. prezydenta dr. 
Maleszewskiego W iklora,, zostało u 
rnchoniione Miejski?1 Biuro Turysty 
czne, którego zadaniem jest o rgan L o  
wam e na miejscu przy jeżdżających 
-wycieczek zbiorow-ych.

Miejski^ Biuro 'turystyczne w ce 
lu uniknięcia r.wyżki cen podczas 
masowych zjazdów zorganizowało  h o ­
tele i h  stauracje, mając stale do roz 
porządzenia około B00 noclegów i ty ­
leż zarezerwowanych  mjejsc w cukier 
iniach i restauracjach. Miejskie Biuro 
Turystyczne, jako organizacja o cha 
rak-terze społecznym, ma przedewszy 
.stkieni na celu urządzić p rzy jeżdża ­
jących możliw ie tanio i jak najwy 
godniej. Noclegami (w hotelach lub 
schroniskach miejskich}, posiłkami 
(3 razy 'dziemnie w pierwszorzędnych 
cukierniach i restauracjach), przej i- 
zdaini do W erek  (statkiem) i T rok  
(autobusi m), przewodnik iem  po mićv- 
ście i w terenie (przewodnikam i są 
wyłącznie członkowie Polsk. T o w  
Kra jom ., ludzie z wyższem yyykształ 
ceniem, łub akademicy).

Miejskie Biuro Turystyczne pobie 
ra opła ly od 9 do 12 zł. za dobę (róż 
nica ceny jest spowodowana nocie 
gieni, który może być w pierwszorzęd 
nyjij hotelu lub w schronisku miej 
sakiem, klóre posiada wszelkie w ygo­

dy, jesl urządzone według wszelkich 
zasad higjemcznych, ale na kwatery 
zb iorowe od 6 do 15 łóżek w salit. 
O ile wycieczki noszą charakter piel 
grzym tk  i są zaopatrzone w żywność, 
tub też dobierają posiłki na własną 
rękę. Miejskie Biuro Turystyczne mo 
•że udzielać kwater i p rzewodn ików  
hez innych świadczeń, pobierając w ó ­
wczas za pierwszą dobę 2 zł. 50 gr., 
za drugą 1 zł. 75 gr.

Miejskie Biuro Turystyczne istnie 
je od 15 maja 1933 roku i przez .ten 
czas przy ję ło  około 2.000 osób, otrzy­
mując za organizac ję podzękowaniu 
— zarówno indywidualne, jak i zbiu 
rowe, oraz szereg doda taicie recen/yj 
w prasie pożarniejscow-ej.

Referentem Miejskiego Biura Tu 
rystycznego jest b. asystent profeso-ra 
Juljusza Kłosa (p>rzy kat. arch. poi. 
lud.) p. Adam Krzemień, który urzę*i, 
dujt w lokalu schroniska miejskiego 
przy ul. Św. Anny 1 — , v;is a vis tere­
nów Targów Północnych od godz. 10
do 18 codziennie 
Nr. fel. 15-01.

prócz świąt i niedziel

EUGENIA KOBYLIŃSKA

ŚtflATw SZKOLE
(pa-iiiętnik; nauczyc ie lk i )  

Książka ta wysz ła  już z druk. „ L u x "  
i jest do nabycia w  księgarniach wil. 
Skład g łów n y  w ksiąg. Św. W o jc ie ch a  

C E N A  Zł.  3.50.

Podział roku akademickiego 
1933/34.

\a  podstawie art. 28 ustępu I ł  
z dnia 15 marca (933 r. o szkołach 
akademickich (l)z ien ik Ustaw R. P 
Nr. 29, poz. 247) p. minister W . R. 
i O. P. rozporządzeniem z dnia l-go  
lipea 1933 r. o  podziale roku akadgi 
Ulickiego 1933/34 zarządził, co n a ­
stępuje:

Rok akademicki 1933 34 rozpoczy 
na się 1 września. Dnia 30 września 
końezą się egzaminy i zastępujące je 
kolokwia obowiązujące Od 25 wrze 
sn/a bo 7 października włącznie prze 
prowadzają się wpisy kandydatów7, 
badania dokumentów i stopnia przy­
gotowania kandydatów do studjnm 
na danym wydziale. W ykłady i ewi 
czenia rozpoczynają się 9 paździerm  
ka. 1’tA'ział roku akademickiego 1933/ 
34 na semestry i trymestry, przy jęty 
na każdej, wyższej uczelni, przerwy 
m iędzy  semestrami i trymestrami 
oraz te.ro.iini egzaminów pozostają 
bez zmiany.

Rozp-orzącD.eni** ni Gejsze wchodzi 
w życie w dniu 1 września 1933 r. 
i obowiązuje do 15 Iipca roku aka 
dem,Lek1 go 1933 84. (Iskra/ .

Ustawa o ubezpieczeniu 
społecznem.

Wi^Dz-ienniku Ustaw N r 51 z dn. 
11 iipca r. b. ogłoszona została usta 
w7a o ubezpieczeniu społecznein. uch- 
w7alona przez parlament dnia 28 mal­
ca r. h.

Ustawa ta,, zawierająca 320 arty 
ludów wejdzie  ,w życie na obszarach 
ppsz-czegóinych w o jewództw  drogą 
rozporządzeń rady ministrów, (łskrai

1 kortKursu pływackiego.

Opjum w kiełbasach, rrzechach kokosowych, bambusach —  Największy dancing świata
—  NLjJad piratów —  Zgniłe granaty.

Statek .Hziiiugliijiicy ojijun i w yp/ynal 
z M ad rasu  w nocy. Z liidy j nte w o ln o  p rze ­
w ozić  op ju m  do  Chin, czuw a  nad teni ge ­
n ew ska  kom isja  o p ju m o w a  która  ma do  
s w o je j d yspozyc ji frsfieusk ie  i ang'cLsk(>  
okręty w ojenne , stac jonow ane  w  portach  
ch/iiskicli. Z u p o trzebo «an te  opjuin  w  C h i­
nach jcs l jednak  tak wiclkse. ż.e szm ugicl 
tej tru cizn } op/aeu się so w io e , pom im o ry ­
zyka, które jest zw iązane z kontrabandą.

S .ary  ale  ja ry  jcw c ze  grucliot m orsk i 
żeglu jący  pod nazw ą  ,.Yu Shur:" po w odach

Z C A P R I.

Na sz-ozwede gór uroesej wy-spy Caipri 
wnewity się przed wlicikami gmachy, zhudo 
wane prżez. cesarzu Tyberjusza, -kóry r:vi- 
dani eJiid żelsrzną ręką sw-ojem oibrzymiCTu 
imiperjimi, wz.mucndając, jego, potęgę

Na zdjęciu naszima wid,zimy rpszitki bu ­
dowla, \jf.zirioii.ftfjyy.il in  Gcpri M  rozkaz U* 
go <iesai!v.-a, klorego plebs uważał .z-ą war- 
jata, patrycjait liiiizywał tyra-nem, a któremu 
bislorja nadaJa miano ąpzpusfnika.

k ijó w  han ibusow ych ? .. A  tym czasem  w  n i  
drą/.onycli bam busach  kry/o się op jum . k 'd -  
basy  zam iast sw e j zw y k łe j zaw artości na ­
dziane by ły  tru jącym  narkotykiem , toż la  
m o zaw ie ra ły  orzechy kokosow e, z których  
przem yśln ie  w ypaszczono  t. zw m lek o  ko 
kosowe-

C afy  ten ładunek  m iai być  odebrany w  
zatoczce L u an g  przez fto ly llę  dżonek. „Y a  
S h u n " zaw in ął po drodze* do  M an illi, gdzie  
staż aż d o  rana następnego "dąća. Za łoga  
w yszła  na ląd i p raw ie  wszyscy uda li się  
d o  dan em gu  „Santa  A n n a " , n a jw iększego  
■dancingu na św ioeie o  o lb rzym ie j sa li w  któ 
re j m oże tańczyć jednocześnie 8000 lud/, 
przy d źw iękach  juzzbandu .

Z  runa siatek wyruszy/ w da lszą  drogę, 
k ie ru jąc  się już na pó/noe, ku celow i sw e j 
podróży. O  k ilka  k ilom etrów  od  brzegu, w 
zatoczce Luiu ig. „Y u  Shun“  zarzucił k o tw i­
cę. T u ta j m iały p rzybyć  pod w ieczór dżonki 
chińskie po odb ió r zakazanego ładunku. W re  
ezór i noc zeszły na darem nem  oezekiwaniu  
< h 'ó ( zyków , aktorzy się jak o ś  n/e zja.wial: 

"‘N ad  ranom  jednak  ukaza ło  się na h ory zon ­
cie k ilkanaście dżonek, p/ynąoyeh w  kierun  
oceanii Indy jskiego i Spokojnego, min/ u k ry ­
ty pod pok ładem  /adunek op jum , który  
w yslarcza ł do w ytran sportow an ia  na tamten  
Świat p rzyna jm n ie j 80.000 ludzi. D la  oku 
ni ̂ w yćw iczone go  „sztzu ra  ląd o w eg o 1' i  j  
dunek ..Yu Shuna ‘! przedstawia/ się ca/kićm  
n iew  nn/e. K om u przysz loby  d o  g ło w y  szu ­
kać op jum  w  skrzynkach  z kic/basą, w  w o r ­
kach z orzecham i kokosowcini. w  pękach  
ku ok rętu  W b re w  zw y cza jo w i nic podpły­
w a ły  one ku burtom  „Y u  Shun", lecz za 
toczy/y ko lo  i  ckrąży/y go  ze wszystk cli 

*stron, poczem  zarzuci/y kotwicę. P ode jrzany  
ten m anew r nie uszed/ uw agi kapitana, k tó ­
ry za a la rm o w a ł załogę, ustaw ił w szyslk ich  
m aryn arzy  p rzy  burfcich (/, w obec b raku  
k ro ili palnej, polec)/ w ydostać ze sk rzyń  
ładunek  g ran atów  ręcznych, przeznaczonych  
d la  arm j/ kantoiiskiej

O  godzin ie 2 -e j w  nocy z dż.onck podjęto  
atak. N a  kom ende kapitana zaczęto bo m ­
ba rdow ać  C h ińczyków  g ranatam i ręczncm i,

ale na  5 gran atów  zaledw ie jeden  a y buchał 
Lecz e tych pó/ tuzina celnych i zapalnych  
granatów  wy.starczyio, hy rzucić pop/och 
m iędzy p 'ra ió w  i odeprzeć atak. N astępne­
go dnia rano zjnwi/y się* p raw dz iw e  już  
„d żo n l* "  po oflliiór opjunę, które w  ciągu  
kdku  godzin  wy/e.dowuno i w ręczono odb io r  
ccin w 'zam ian za um ów ioną  Minię w  meksy­
kańskich  d o la ra , h. Km.

Dom zdrowia dla opiumlstów
Ks. B iskup  G ubbels, w ik arju sz  apastolsk.1 

w -Itc h a n g  zbudowa/ pośw ięcił now y w.spa 
n afy dom  zd row ia  d la  n ieszczęśliwych op u 
mńóćrd- Dom em  tym za jm u ją  sic frajictsz- 
kaise . P ierw si chorzy w a lczą  z na/ogiem  
od  idwóch m iesięcy i zakonnicy są  bardzo  
zadow olen i z rezu ltatów  kuracji. Oczy w i.śe:e" 
n ajgorsze  są p ierw sze  dm . natrudnie j jest 
nam ów ić pa laczy  d o  p iid4c.ua się kuracji. 
Jednak franc iszkan ie  m a ją  nadzieję, że 
straszny ien nałóg  zdo/ają wyplcu-ć.

(K a p )

„Cobshiiy Wileńskie"
W yd an ie

R a d y  W i'e ft;k lch  Z rze szeń  flrtyst.
z zU reprodukcjami. 

Z a w i e r a ł
I, „W a r to ś ć  Historyczna i artys­

tyczna gob e l in ów  K ated ry  w i leńsk ie j"  
napisał D-r M ore lowsk i.

II. „O b rona  gob e l in ów  wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy prasy** o d ­
czyt M  Znam ierow sk ie j-P ru ffe row e j .  
„ O  gobe l inach ” , ośw iadczen ia  różnych 
instyt. i zrzeszeń w W iln ie  i W arsza ­
w ie  w  sprawie  sprzedaży gobelin.ów.

C E N A  4 Z Ł .  50 GR.
D o ch ó d  przeznacza się na ratowanie 

Ka ted ry  j gobe l inów .
P o  nabyc ia w e  wszystkich księgarniach

Wi P a ryżu  odby ły  srę dorocznie poipisy 

p ł}T\vac.kie artystów , -w których p ierw szą n a ­

g ro d ę  zdoby ła  p. iRoisa Lorrain-e, w idoczna  
na na&zem odjęciu.

Zdm iaii Kin— piwiarnie.
K ina w  Stanaeh Z jedn oe*on yeh  p rzeży ­

w a ją  teraz pow ażn y  kryzys. -  Bezioboe ie  
i b rak  pieniędzy <lo takiego stopnia odbity  
się. na ireknuwieji w  kinach , żc w/aścic’elc  
60.000 k inem atografów  postanow ili p rze ro ­
bić s ą  oje teatry św ietlne na p iw  apnic. P iw o  
sta/o się teraz i Am ery ce przedm iotem  p ie r­
w szej potrzeby. tak że w/aśeieielom  kin  
w arto  by/o w yasygn ow ać  b o d a j po k ilka  
tysięcy d o la ró w  ua pr^i robien ie k ina— w i­
d o w n i aa  piw/iarnip. Z arobek  n iu rnw any  
/ am ortyzacja  kosztów  pew na. AV n cktó- 
l-y-ch k inach  podczas anla-akWiw chłopcy  
w raz  z czekoladą,, lodam i i ow ocam i ro z ­
noszą teraz kutie p iw a

Metaloskop
A m erykan in  G. Fi.shcr w yn a laz ł aparat  

który prizy pom ocy prądu, o w ysok iem  n a ­
p ięciu  re jestru je wszelkie  metale, ,zn a jdu jącą  
« ę  w  p i ' » n # M t  niego odległości. A jiarat  
ten, inazwan-y m claloskopeni, znaiazl zu,:;to 
w anie  n ietyilkt^przy poszukiw ali y ztóź rud  
m etalow ych  w  ziemi, fs.cz rów nież p rzy  ok- 
reśla.n.m miejscu, gddęra-pnzecitodzą i z n a j­
du ją ,się wszelkie przediuio1y u ictalowe uk 
fv fc , jak  s la r «v ru rv , kuble, 'Szvuc traw ersy  
i lt. d.

Pasażer - wlomo
M eksyk —  n>';wsko’ .zna jd u je  się pod  \i :a - 

żeniem  n ó sa m o w ile j hiLstorji z pasażerem  —  
z jaw ą  w idm ow ą, który stut się postrachem  
szo fe ró w  taksów ek v sloliicy M eksyku

Jedna z o-har pasażera— widm a, szofer 
EC.zaldo, opow iada  o m akabryczne j 
godzie następująco:

Jako by ły  m arynarz nie w ierzy w  w idm a, 
duchy, aile to co m u się w y d a rzy ło  jest tar- 
dz.i'w.nę.J że nae m oże s-ię wyizwolić dotąd  
; p od  wrażeinia. Na u licy .zatrzymany zosta. 
przez .przechodnia elegani ko libranogo, o 
.ażrzatiiil"i vin wyra.zie twarzy, k tó ry  w ska­
zał m p adres ji w siad ł do laksówki. Pod  
jeżdżając  jtiż do w skazanego dom u szo fer  
obt ócił się. p-ąsażei- z mik r: ihć S/.ukał go -wszę­
dzie, nikt asie zauw aży ł w ys iada jącego  z. tak 
sów k i pasażera. Gdzie on się jłouV a ł7  C h y ­
b a  więc byto to widmo.... ,

E U za ido  doda ję  jo s z c z ^  ,iż oslatecaiPę  
nie p rzy p isyw a łby  sw o jem u  w ydarzeniu  ler 
wagi, gdyby  ono b y ło  jc.ayme, 'odosobn ione , 
.[ymczasóm to sam o w ydarzy ło  się z nnym  

•szo ferem  w- ły ch  sa-mysli oko-llicznościach
Całą po lic ję  Meksyk u p o s la w o i io  na nogi 

w  poszukiw an iu  pasażera— w idma, ale , j/k  
dplychczaś w..:zelk’e  WYciiki nie dal.: rezu l- 
la.tu. " Qr.

”  SALVAT0R ~
znany od  50 lat —  USUWa O d c is k i  
i z g r u u i e n i a  s k ó r y .  Ż ądać  w  ap te ­
kach i składach aptecznych  —  skład 
g łcw n y :  . S A L B O R "  L » b .  Chem. Farm.

W arszawa, W a l ic ó w  Nr. 11 
_ _  —  _____  t 1 285-47

przy-

Gmino, Gmino, daj trzy złote!
W  W iln ie  na Antokolu .stoi prze 

śliczny gmach. Sale jasne i duże, 
wspaniale dużć j wspaniale jasne. 
Dawek niema, są oddzielne na każdą 
osobę stoliki, jasno forn ierowane, z 
podnoszonemi pulpitami, wygodne, 
dostosowane do wzrostu; tak się uczą 
dzieci starsze. Młodsze, przy w ygod ­
nych małych ławeczkach, z najno 
wocześnie jszemi pomocami nauko- 
wemi., z najnowocześni°iszen.i p r zy ­
rządami „uczą się bawiąc, bawią się 
ucząc“ .

Patrz ' szerokie, jak bardzo szero*- 
kie kurttarze, z parkietem inalowra- 
nynt słońcem, jasnym i gładkim, nie 
przy jm ującym  odrobiny kurzu. Ol 
brzyntia sala gimnastyczna , drabin 
ki, sznury, kozły, wewnętrzna koszy­
ków ka  i siatkówka —  co tam mówić, 
szkołę pow-szechną na Antokolu poka 
żać można karżdemu, może ona god ­
nie reprezentować szkolnictwo p o l­
skie wobec gości zagranicznych.

V* szkole na Antokolu odbywa się 
Obecnie kurs „ustro jow o  programo- 
wy- ‘ dla nauczycieli szkól powszecłi 
nych. Reform a szkolnictwa w ym agt 
now ego  podejścia nauczycieli do za­
gadnień dydaktycznych.

W ysoka pani m ów i o wychowaniu 
państwowem. Mówi o roli nauczy 
cielą O tem, że nauczyciel winien 
w y tw orzyć  środowisko, w którem da ­
dzą się przeprowadzić wszelkie p o ­
stulaty władz szkolnych. Zgrupować 
rodz iców  i wpoić w nich przekonanie 
o  konieczności wydatków  na szkołę, 
o konieczności ulegnięcia rygorow  
szkolnemu. Ma on przekonać urzędy 
samorządowe (które zgodnie z K o n ­
stytucją .pow inny ponosić wydatki 
rzeczowe na szkolnictwo powszech­
ne) o tem, że w7ydatki te są pierwsze-

mi wydatkami w budżecie. Od dobre j 
woli nauczyciela zależy wszystko. OJ 
jego taktu, jego umiejętności i od 
woli', od dobrej, bardzo dobrej, bardzo 
o f ia rne j woli.

W  pięknym gmachu na Antokolu, 
w jasnej kremowrej sali o trzech du ­
żych potró jnych oknach m ów i prele 
gen tka słow7a mocne i słuszne. Doko 
ła słuchają nauczę cielki i n nieżycie 
low7ie z Wi.łna, Trok, Turgiel, Solecz 
nik, Czarnego Boru, Osznnany, To ł 
minowa...

V "J* V

Do To łin inowa jodzie się z Osz 
m iany siedem kilometrów. Najpierw 
szosą,, potem k iw am y się przez duży 
kwadrans .po wyboiste j n iebrukowa­
nej drodze. Trzydzi-eści chat pod strze 
chą rozsiadło się po obu je j stronacfi. 
Na w-idok gościa wybiegają  dzieci: 
oczy  zdumione utkwione w ciebie, 
usta otwarte. Psy szczekają w  obej 
ściach. Chaty przeważnie jednoizbid 
we. pod wspólną strzechą obora, dwie 
krow7v, wychudzony koń. dwrie trzy 
owieczki. „Z  paszą ciężko panoczku41. 
— Ziemi pięć morgów7 na głow ę, je ­
den tylko bogacz ma piętnaście, 4 
krowy, dwa konie. A  mniejsi? Są 
i t rzym orgow i i dwum orgow i i pół 
toramorgowi. Ci niigdy nie mają kap 
ki mleka, ni skwarki do zupy

Połowa Po laków , połowa Białoru 
sinów. Wszys-cy kałolicy. W iększość 
analfabeci. Lecz wńedzą, czem jest 
dla dzieci szkoła. Chcą szkoły. Mimo 
biedy ponoszą dla szkolę wydatki 
'Niema zupełnie potrzeby stosoęyania 
szkolnego przymusu. W  roku 1931 
skasowano w Tołminoęyie szkolę ze 
względóęv budżetoęyych. W e  wsi la 
rum! Zbierano się u Alancewicza. 
Topola, Bohdziewicza. Gadali, rad d ­

li, wystali delegację do Oszmiany. 
Inspcli toroęę7i żyć nie dau, że musiał 
przed nimi uciekać, prosili, jęczeli, 
zmusili do ęvzno\, ienia jej ęę roku 
następnym.

Szkoła! Id z iem y do szkołę7. Przed 
oczyma rysuje się nam widok gilipa 
etui na Antokolu.

Chata kryta strzechą, z i odpada 
jącoini piatami wapna, któremi k ie­
dyś posmarowano ściany. Z jednej 
strony mała ciupka, ęę- której miesz 
ka gospodarz z żoną i trojgiem dz ie ­
ci. Ciupka ta służy również za iszaP 
nię dla dzieciarni, przyęhruJzącej do 
szkoły. W  sionkach stoją żarna, szaf 
lik, ęę- .któręm się karmią prosięta, 
tędy się w7chodzi do izby szkolnej. 
Rozm iary : ' 5,5 u i .K ^ J S  m. Okien 
cztery: 8 0  cm. X  cm. 12 dęęruoso 
bo\ę7ych ławek.* Tablica. Stół. Tabo- 
recik Szafa. W iadro i kubek na w o ­
dę. Pu łap na ęvysokości .2,50 m. Pod
łoga niemaloęvana. Dużę- wybiegając\ 
na śrrodek izby piec.

I ęv izbie tej uczy się sześćdziesię 
cioro di?ioci. Cztery oddziały, dęę ‘e 
zmiany, Od ABC do historji i geogra 
f j i . Jedni p szą. drudzy rachują, c zy ­
tają, opoęęuadają. —  Mieczysłaęy l 
ochrzc ił  Polskę. —  Góry7 Karpaty le­
żą na południu Polski, są porośnięte 
gęstenii lasami śęę-ierkoęvemi, gęststfę* 
m i znacznie i ęviększemi niż nasze.-- 
A  ęęiecie jak świerk \ę7ygląda? —  A. 
u nas są góry?  —  a proszę pani wr 
Karpatach mój baćka był ę\- sołda 
taeli. —  A  mój bvł ęę7 kopalni ęye 
Fi ancji...

—  Proszę pani! —  „P an i  jńst 
młoda j pełna zapału. Zna teren. iPra 
cuje. 'Umie współdziałać z rodzicami. 
Limie żyw o  zainteresować dzieci. Ma 
dobrą, opinję przełożonych. Nie na­
rzeka. Ma bowiem  dobrą wolę, masę 
dobrej woli.

A le  nie w-szyslko dzie jak z płat­
ka. Bo dogadaj się tu naprzykład z

gminą. Izba szkolna potrzebuje re­
montu. Koniecznie! —  Czy ęvid/iał 
pan gmach na Antokolu? Albo clio 
ciażby gmach szkoły ęv Oszinianie? 
Proszę porównać.

Sprawę omówoo-no z rodzicami. 
Ustalono: 1° Znieść o lbrzym i piec, a 
na jego miejsce postawić porządny 
piec z palonej ceg ły ; w ten sposób 
zyiskanoby trzy  m etry  kęę7adratoęvi- 
powierzębni i zupełnie innę7 ęęęgląd 
izbę. 2” Przeb ić jeszcze jedno okno. 
3° Urządzić zleęv ściekoęę7y do wody 
i umywalkę. 4" PobieKć izbę 5° Po- 
malo\ę7ać podłogę. —  Pieniądze?; —  
Zrobi się. Remontu obiecał dokonać/ 
gosipodarz domu pod następująeenii 
warunkami: a) sąsiedzi dadzą robo ­
ciznę, b) ganina .zapłaci zaległe /i 
ubiegły rok szkolny komorne w7 su­
mie około 80 zł (120 zł. minus 40 zł. 
podatkóęv samorządoęę7ych).

Sąsiedzi dali robociznę, gmina nie 
dała pieniędzy. Są zaś one konieczne^ 
na zakupienie malerjału na renionl, 
ten będzie kosztowali blisko 00 zł. - 
Na nic się nie zdało bombardow7an.c 
w starostwde. —  Dobrż'e. dobrze —  
odpowiadają  -  z iob i się! —  Istotnie 
idą do gminy papierki. Gmina na pa 
pierki wysyła inne papierki. Na '.e 
papierki znowu inne papierki. I lak 
papierkami remontdje się szkołę w 
Tołminowue, jedną niską brudną jzbę, 
gdzie młoda nauczycielka uczv sześć 
dziesięcioro dzieci, gdzie rodzice jak 
najchętniej do szkoły si;ę ustosunko­
wują. 1 próżino piec wywala  się na śro 
dek izby, próżno ciemny7 kąt wyunaga 
‘śwdatła, próżno cala wioska myśli o 
remoncie, rozumiejąc jego koniec.z 
nośe.

- i *":% * >c.

W  Murowanej Oszniianće kierów 
nik szkoły organizuje wielkie święto 
pieśni. Mają  by7ć za łzawy ludowe,' 
śpie\AV całej m ło jz ie ż y  wraz z dzieć 
mi ze szkoły- i t. d. Znowu podanie

do gmi v. o  poparcie. - Nic, pomo?-y 
niema!

Gmach szkoły należy do gminy. 
P rzy  gmachu ma Szko ła  kawałek z ie ­
mi. na klór- m mo/uia urządzić place 
do gier ruchomych (przed nas/om! 
O c z y m a  staje sala gimnastyczna gnu  
cliii na Antokolu). Niesletv koniecz­
na jesl niwelacja terenu. —  Gmino, 
Gmino, daj picnięcD v. na furmanki, 
na uaiinięcic z iemi.— Na tak'e rzeczy 
'niema pieniędzy —  Odpowie Gmina.

•—  Gmino, (i ni i no, jilac <lla dzieci!
—  Niema, niema, bez gadania!—  

odpow ie  Gmina.
I taka była icli rozmowa.
—  Jlej, chłopcy^ zrob imy sami!—  

Zrobimy, panie K ierowniku! —  Sa­
morząd uczniowski uchwala: „Zniwi* 
low^ć plac przyszko lny44. Uchwala 
też: ,/Nagrodzić najpracowitszych i 
na jw ytrw a lszych44. —  In ic jatywa wy­
płynęła od uczniów praw ie sumorzut 
nie. Sami się zabrali do pracy d li  
'dobra ogólnego. W yb itn ie  wychowaw  
czę i s?połeczne jioczynanie.

I  znowu słyszymy a ja log:
Kierownik: Gmin-o, Gmino, na m  

grody?
Insłytueja ina.jąca ponosić wydat­

ki rzeczowe na szkolę: Figa z masłem, 
'figa z masłem.

K ierow n ik : Tw o ja  szkoła i twój 
plac

Ta* instytucja: Niema, niema, bez 
gadania.

Tenże kierowmik: Choć trzy złote 
na nagrody!

Taż instytucja: Brak kredytów,
brak  kredytów, nic me będzie.

O j G n ino , Gmino, l in k  było,, krćc* 
dytów , brak trzech złotych na nagro 
'dy dla najłeps-zych i wytrwalszych. 
Trzech  złotych na zniwelowanie p la­
cu. Biedna, biedna Gmina,**),

*  *

Oburzą się Gminy, czytając tćn 
feljeton. Oburzą się jianowie w ó jto ­

w ie  i pawowi||pisarzc gm inn i.-  Tak i 
czas! Taka sytuacja! Taki kryzys! -V 
tu chcecie pieniędzy i na co? na iszko 
-ly! na nagrody! na. jakieś f ig le— nii- 
gle! Teraz, kiedy ludzie jeść nie 
'mają.

Nie oburzą się nauczycielowie Ci 
wiedzą, jak nieraz ciężiro wspó lpri 
cować z gminą. Nie wszędzie i nie 
zawsze. Są wypadki, gdy g m n a  
spółdziała ze szkołą 'bardzo intensyw 
nie —  zwłaszcza na polu pracy kul 
'tniralnej pozaszkobie j —  właśnie na 
tein polu, na którem szkole w Muro 
wane.j Oszmiance zbrakło poparcia. 
Znam wypadek, gdy gmina nie nałe 
żąca bynajmniej do. najbogatszych, 
dziś w kryzysowym  czasie zabiera się 
do budowania nowego gmachu dla 
szkoły. Ale-fleż jest wypadków, kied\ 
pozycja4 i„Na szkolnictwo powszeeh 
ne“  w budżecie gm innym  jest w-yko 
nywana najgorzej i najopiegzalej, jak 
gdyby była najmniej ważna.

Mniej chodzi nam zresztą o stro­
nę ściśle finansową, więcej o  stronę 
moralną, o poparcie-, współdziałanie, 
zrozumienie. O te trzy z-lote z M uro ­
wanej Oszmianki, na które zbrakło 
kredytów7. Kierow n ik  się uparł, mógł 
ostatecznie sam zakupić le kilka ksią 
żek na nagrody. Ale chodzi zupełnie 
o co innego, chodzi o niezabijanie -ini­
c ja tyw y nauczycielstwa, odwrotnie, 
o jej poparcie, o współdziałanie z nią 
jak najdalej idące. Jes-t źle, jest c ięż­
ką, a l^  dobra wola wszystko przemo 
że. Miała rację pani i. kursu na Anto
kołu, że nauczyciel musi wykazać 
100 proc. dobrej woli. Ale choć pół 
proc. musi otrzymać jej i od tych, 
do kogo współdziałanie z mm należy.

A tego jakże często —  brak!
W . Toil.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Baptyści tracą wpływy.

Zdrada Kochanki bandyty.
Z Oszm/any donoszą:
Na terenie pow/alów graafcznyeh od pew­

nego czasu grasował z/odziej— bandyta. A n ­
toni K rawzylu teroryzując mjejseową lud 
nośe. Przyp jsjw ano mu każda w/ęk-za kra­
dzież lub »lam an/f.

PoFcja ścjgała niebezpiecznego ptaszki 
lecz ten ukrywał s(ę umiejętn/r. a ludność 
wiejska nie zdradza/a jcgc kryjówsi, oba­
wiając s 'ę zemsty bandy

Band jr tu przebywał njeraz u swej kochali 
ki w jednej z wjosek, w pobl(żu Otizmjan; 
Dow jedzjała s ('e o tern poljcja i zaczęła, '»b 
serwować to mieszkania.

Przypadek przyszedł policji z pomocą 
Kochanka Krawzylisa nie była mu wierną

Tajemnicze zabójstwo
Pewna kobieta, idąca w  giMiz, rannych 

z zaścianka Z u z; nipul, p ‘<w oszmiańskicgo, 
do pobliskiego miasteczka zauważyła zna 
jomego Józefa Tarnopowa, który 1-żał na 
trawie obok paszącyeh się koni. 21)1 ży/a się 
do niego meśląe. ie  on śpi i z przerażeniem

Katastrofa automobilowa na trakcie 
Marszalka Piłsudskiego.

, ,r. Halina Jankow'.->ka i szofer 
Zuk (Kalw aryjska 6 ) jadący autom traktem 
Marszalka Piłsudskiego ulegli wypadków  

W  odległość. tO kim. cd P< łnkn , gm. ru

Skrzybowce.
K. P W

Z liiniejaływy Za-rza.du K.P.Y1 w dn u 
8.V II. o | M z . U odbyty się zaw ody slrztf&u- 
k ie  na państwową ozn akę sportow ą i alrzo 
lecką Po  .zawodach p. pcs. T o łp yh o  diu 
34 człon ków  K P. YYT w ygłosił .referaty: —  
Ekonom iczny, finansow y i polityczny. Po re­
fera tach  odbyły się w ybory do Kutej ow ego  
K oła  B. B. W. dl., k tóre w  tym dniu zostaio 
zaw ,;za.m\ Wwkład Zarządu B.B.YY.R. z i- 
słał i wybrano: prezesem p. H enrvk  UiS'zyń- 
skii w iceprezesam i p.p. A leksander Kw im - 
to w -k i i K azim ierz MoskaJis, skarbnik iem  
i  sekretarzem  p. waz/imierz Roslkow ski K.

W Y S IE D L E N IE  SPECA.

P o d g r o d z ie * KO LO NJA  H IT LE R Ó W  S K A NA B IAŁOR U  
SI SOYVIECKIEJ.

U S T A LE N IE  TOŻSAM OsCI TO PIELCA .
Przed tygodniem donosVi‘my. że na brze 

gu rzeki Ziemiancj znaleziono zwłoki szere 
gowea 23 p. ułanów.

Onecnie ustalono, że by/y to zwłoki Mar 
jann Adamczyka, plut. łączności 23 p. itł. 
w  Podbrodzi U.

Plut. Adamczak utonął w czasie kąpieli.
W

Z pogranicza.
YYYMIANY W IĘ Ź N IÓ W  P O L I­

TYCZNYCH .

W  końcu b. m. na odcinku gra ­
n icznym  Stołpce ma odbyć się konfe 
rencja  graniczna polsko-sowiecka 
poświęcona wym ian ie w ięźn iów  po 1 i 
tvcznvch.

AKCJA Z W IĄ Z K U  W V Z W O L E N IA  W I I .W

Jak donoszą, Zw iązek  W’ yzw o len :u W i l ­
na ur.uchomii podobno w  szeregu miast i

Z niwy loteryjnej.
Jak się dow iadujemy, jedną z 

przyczyn, która skłoniła Generalną 
Dyrekcję Lo ter j i  Państwowej do skro 
cenią okresu ciągniania H klasy 27 -ęj 
Lo te r j i  do la  dni, jest przyspieszenie 
terminu ciągnienia I klasy następnej 
23-ej Loterji.  'Ciągnienie 1 klasy 
następnej Lo ter i i  odbędzie tsię już w 
październiku, a nie w listopadzie, .jak 
to było w  zwyczaju  dotychczas. P r z y ­
spieszenie o cały miesiąc ciągnienia 
I  klasy mus.ało automatyczne wpły­
nąć na czas ciągnienia V klasy

Jeszcze raz podkreślamv z caiyiu 
naciskiem, że z im iiejsztiiie* ilości dni 
■ciągnienia \ klasy w niczem nie w ph  
wa na jakość j ilość wygranych. 
W szystk ie wyznaczone w planie gry 
wygrane na V  klasę w ilości 45326 
i 1200 wygranych  pocieszenia będą 
wylosowane, a .jedynie realizacją zisz 
czonych nadziei nastąpi szybciej.

* A *

W związku z prz\śpieszeniem tem ­
pem  ciągnienia \ klasy bieżącej lo­
ter ji  nie od rzeczy będzie przypom 
nieć graczom o konieczności szybkiej 
decyzji przy  zamianie W ó w  Grac-', 
k tó ry  w  p ierwszych dniach ciągnie 
ma V kl. wygrał najniższą wygraną, 
a nie chce stracić szans do wielkich 
wygranych  z m il jon -m  zlofycii mi 
czele, musi się śpieszy c z zamianą 
yyygranego losu na nowy, o ile ro 
zumie się takie jeszcze będą.

Dlaczego drożeje cliieb?
Gislda zbożowa urzęduje 

codzie ń.

Nie jednokrotn ie slyAzy się narze­
kania graczy na niedostatecznie sdth-- 
w ną  obsługę ich przez tego, czy inne­
g o  kolektora. Bardzo często preten 
-sje gracz‘e są urojone, gdyż ogół ko 
lektorów  składa się z bardzo sol i J 
nyeh, yyy robionych kupców. .Może 
jednak zdarzyć się yy tem gronie ja ­
kiś niedbalueh czy też zw yk ły  a ferzv  
sta, ¥  tym yyypadku gracz zamiast 
narzekać winien zgłosić się osobiście 
lub listownie do D yrekc ji  Loterji,  któ 
ra udzieli mu wszelkiej satysfakcji.

Ostatnio yy' \\ ilnie i na terenie 
YY lenszczyzny daje się odczuć b. do 
tkliwie brak mąki Podobna sytuacja 
w piekairnietwie następuje praw ió ' 
corocznie tuż przed żniyyami.

Miejscowe zapasy mąki są na y\ y 
czerpaniu, dowóz zaś z cenYum  kra­
ju, gdzie również odczuwa się ten 
brak, jest niedostateczny.

\Y związku z lem cena mąki w 
M ilnie wzrasta stale, zmienia się n ie­
raz dwa razy ąa dzień i prz,vczynia 
wiele-kłopotów piekarzom, którzy-nic 
mogą równomiern ie ze zwyżką mąki 
podnosić ceny na chleb.

Geny zaś na chleb usiała starosta 
grodzki w porozumieniu z Giełdą 
zbożoyyą, która notuje cenę mąki co 
drugi dzień, podczas swego urzędo­
wania.

Onogdiaj piekarzę żydzi i chrze­
ścijanie odbyli specjalną konferencję,, 
by om ów ić  sytuację Obrady upłynę­
ły yy almosfeirze spokojnej, jeżeli nie 
brać pod uwagę momentu, gdy z sań 
wyrzucono jednego z piekarzy, pro 
‘ponującego ogłosić strajk piekarni z 
poyyodu niskich cen clileba.

P iekarze prosił; dyrektora Giełdy 
zbożowej, by posiedzenie jej odbywa 
ty się codzien i b j codzień też była 
notowana ce.na mąki, co pozwoliłoby 
starostyyu codzień yy razie potrzeby 
odpow iedn io  regulować cenę clileba.

Stało się w myśl życzeń piekarzy. 
Od W c z o r a j  Giełda z b o ż o w a  notuje 
ceny na mąkę codzień i p o w ia d a m ia  
s t a r o s t w o .  (h )

Czy Wilna będzie eksporto­
w a ło  beczki do Ameryki? Wczorajszy dzień na Wilji. Na olaży.

O B ŁA W Y  W  PASIE  PO GR ANICZNYM .
YVtadze bezpieczeństw a pubIiczlVego w 

oslaitinlich d n a ch  aa  terenie p ow ia tów  w o- 
łoiyń&keigo i m ołodeoza fok iego  p rzep row a­
d z iły  kilku ob ław  na grasu jących w  pasie 
pogran iczn ym  przestępców  i w yw rotow ców  
Aresztow ano k Ikaaiaśdże osób z bromiTf i in- 
nemi d/owoaami w iny. Aresztow anych  p rze­
kazano w ładzom  sądowym .

DO  PO LSK I
Na gran icy polsko —  litew sk ie j koło Nie 

liionczyna zb iegł na teren- polsk i polic jan t 
litewski.

Skierow ano go do dyspozycja w iadz śled 
czych.

Wilno— Jerozolimie

Polowanie na kacyki.
1 rząd W o jew ód zk i przypomin i, 

że  " 7 r. b. w  myśl dodatkowego roz 
porządzenia Ministerstwa Rolnictwa 
— termin polowania na dzikie kaczki 
oraz inne ptactwo wodno błotne 
roz no czy na się z dniem 16 lipea 
19S3 r.

T -w o  M iejskiej i M iędzym iastow ej Tyomu- 
■lika-cji Autobusow ej7 Sp. Ako.- podaje do fiu- 
bljjczriej w .adom oścj, iż z dn. 15 bpea’ r. ij. 
dotychczasow y rozkład jazdy kćulobusów na 
lnji \YTIno— Jerozolim ka ulegiiie zm ianie, jak 
następuje:

'V du j powszedn ie:
Odiazd z Placu O rzeszkowej: 6,50 7,50

8.50 13,30 14.30 1 o,30 1-6,30 17.30 18.30 19 30 
20,30 21,30.

Odjazd z Jerozo lim  ki: 7,20 8.20 9 20 14 00 
15,00 16.00 17,00 18,00 19,00 20 00 21 00 22,00.

U ' niedz ie le  i święta:
Od godz. 7.00 do godz. 22,00 z W iln a  i.
Od godz. 7,0 do godz. 22,30 z .lerozol mki 

co  godzjina.
YY'razie zw iększonej frekw encji co p ót 

godziny lub częściej.

Kilkakrotn ie już donosiliśmy o 
pomyślnych horoskopach dla rzemi y

VY powiecie wołożyńskim z powo- wołożyńskiego istnieje tylko jeana
du kompletnego braku w yznaw ców  s \w ą t \ ni a , która grupuje jeszcze oku
uległy zamknięciu 2 domy modlitw \ ło 50 wyznawców, rekrutujących się
baptystów Obecnie na terenie pow. przeważnie z ludności rawosławne.j.

sla wileńskiego, jakie powstały p>

Rywal Kraw zyl/sa., za namową poljcj| przt- 
kcr.ul ją , ic  wydajać przestępcę w ręce 
sprawiedliwości uratuje swoją optuję.

Poipforinuwancmu pałrob.Syt policyjne 
mu udało się wejść do mieszkania w chwili 
kiedy krawzyl/s przybył po świeże zapasy 
żywności. Bandyta wiedział, że jest poszu­
kiwany za trzy kolejne włamania, i jako  
recedywista, będzie musiał pożegnać sic 
z wolnością na dłuższy czas i zrozumiał 
że padł ofiara zdrady kocha.nki. Yi-p próbo­
wał stawać oporu, lub uciekać. W yciągnął 
z kieszeni nóż głośno oświadczył: „Kocnan- 
ka za zdradę odpokutuje, ale policji nie dam 
się wziąć1' i przebił s  ę w okolicy serca. I*o 
ptl.ru minutach skonał

wpłs nięc u *  Am eryk i zamówienia na 
40.000 beczek do piwa.

W obec różnych sprzecznych po­
głosek, jakie kursują dookoła lej 
o tarty zwróciliśmy się do m iaroda j­
nych «zvnn ików , skąd zdołaliśmy o 
trzym ać następujące in formacje:

Izba Przemysłowo-Handlowa po 
otrzymaniu zamówienia na beczki 
stwierdziła, że całego zapotrzebowa­
nia pokryć wlasnemi sitami nie da się,.'

Zwłoki kąpraia. —  Utonięcia 8-ietniego ucznia.— 3 wypadki 
porażenia słonecznego.— 14 letni uczeń uratował tonącego

Punkty kąpieli

’ dyż odpowiedniego przemysłu w

skonsl-antowaia, że Tarnopow leży martwy 
w kałuży l/w i

Pozycja w której został znabz ony oraz 
brak śladów walki wskazują na to, że został 
zastrzelony w  czasie snu. NurazJe spraw ­
ca mordu nic został wykryty. Policja pro 
wi dzi energiczni dochodzenie. (C)

ilz isk ie j sam ochód wp:»d/ do rowu, p rzyg  
n iatająe dr. Jankowską i szo fera  Obie o fia ry  
k a t id r o fy  doznały ogólnego potłuczenia cła 
ła (e)

m iasteczek pdgrainKOZii kursy ag itac ji dla 
tyah, k tórzy d o b ro w o ln e  weszli w skład 
zw iązku . Kursy tak ie  ó d ire ją  w pow . w l  
kom ierskini, poaiiiewjesikim, trockim  i ol c 
,ktm. W’  linoiych nx ejscowoścsach _■ rów n ież 
m ają być założone.

Ponadto Zw-iązek zam ferza zorgan izować 
bo jow e  d rużyny Htewsikiiej nitodz-ioży. —  Dru 
żyny le mSj;! odpow iadać iis.tniejącym przed 
Iatv oddziiaJom zw iązku  „Ż e laznego  W ilku -'

Ze Stoipców  donoszą, i i  z terenu Rosji 
isoćieekiej w ysfed lono o iw gd a j b. dyreiktofa 
trustu bawełn ianego Kraj.nera II. p och odzą­
cego  z Niujrtiec K.rajm 'r p rzebyw ał w Bosji 
okol o 5 bul.

Na lerene Mińszczyzny w okręgu bo- 
rysowskj m istnhsla kolonia niemiecka. 
O n.gdaj z powodu prowadzenia akcj.' ii>- 
flcrowskiej została ona z polecenia władz 
sowieckich z 1 i krw id o w an a .

Mieszkańców kolonji w hośei około 3110 
osób wysiedlono z Białorusi wg/ąb Rosji. Pro  
wodyrzy w ilości 11 został' narazie inter 
nowa.ni.

jun.o kompetencji Izby (wojw . w ileń- ’ 
skie, nowogródzkie, białostockie) nie 
istnieje. Natomiast pozostała m oż li­
wość częściowego zaspokojenia zapo­
trzebowania i w  związku z tem prze- 
kazała ofeiitę do kompetencji Izby 
Rzemieślniczej.

Plan działalności Izby  Rzemieśl­
niczej w tym kioriii)ku zakrojony jesl 
ina iszeroką skalę. 1. Rz. chce w tej 
produkcji zatrudnić jak największą 
ilość rzemieślników.

Postanowiła, że drzewo w razie 
sfinalizowania zamówienia będzie 
bezpośrednio zakupywane w lasach, 
gdzie fachowi cieśle będą za jm ow ić  
się wyrębem i wyrobem  na miejscu 
klepek. W praw dzi fachowi cieśle 
to s ta droższa, niż robolnik z oko:, 
licznych wsi, jednak Pechowiec, jak 
aw aża jl .  Rz., potrafi lepiej w y korzy 
stać drzew-o, co da mniej strat na od ­
padkach.

Następnie I. Rz. doprowadziła do 
'utworzenia się ispćlki kdku bednarze 
którzy przy.jęl’ na siebie w ykon yw a­
nie beczek. Spółka ta została zawar­
ła  w ub. sobolę.

Pom im o tych poczynań m oż l iw o ­
ści produkcyjne są jednak nieduże 
w porównaniu cio zapotrzebowania.: 
T o  też istnieje p jo jek t uprzeinyslo*'' 
wóenia rzemiosła przez sprowadzono 
z Danji specjalnych maszyn do oh 
iróbki drzewa. Jednak nawet w h m  
■wypadku nasza roczna produkcja nie 
przekraczala ln 20.000 beczek.

Izbie Rz. udało Mą zdobyć ró w ­
nież przy rzc-cze.nie poparcia f  inanse* 
wego tej imprezy.

W  tych dniach będzie gotów pier­
w szy  wzór beczki, który zostanie prze 
słany do Am eryk i przez przedstawi­
ciela zamawiającej f irmy.

YV ciągu etui U wi-zoi-ujszegn znowu za im 
towano na W ilji szereg nieszczęśliwych wy­
padków, z których jeden zakończył się tra­
gicznie:

U wylotu ulicy 1-ej Baterj bpwił się, na. 
stojącej przy brzegu tratwie 8 miolcini chło­
piec, Kazimierz YYo/e.jszo, zain przy ulicy 
3-go M aja 17. YY' pewnej chwili chłopiec 
poślizgnął się, wpadł do wody i, mimo na- 
tyclir.ĄaiTow ej akcji ratunkowej utonął. 
Mimo wysiłków nic zdołano nawet natrafić 
nr. zwłok.' topielca.

Tegoż dnia, w- godz. porannych YYilju 
wyrzuciła na brzeg ulicy Zygmuntowskiej 
zwłokt topielca. Wkrótce udało się ustalić 
jego tożsamość. Był to kapral Kazim erz 
Sitk.owicz, który utonął, jak już o tem do ­
nosiliśmy, w  pobliżu Pośpieszki

1’rócz tego w ciągu unia wczorajszego 
zanotowano kilku wypadków tonięcja. Sa 
Pośpieszce znowu topiło się dwóeh żołnierzy 
Tym razem pomue by/a skuteczna i szybka, 
wobec czego obu uratowano.

YV godzinach południowych publiczność 
zgromadzona na plaży w Pośpieszce była 
świadkiem bohaterskiego ezynu 14-Ietnicgi) 
chłopca, który z narażeniem życia wyrato 
wał tonącego dorosłego mężczyznę Plażo­
wicze urząnziP chłopcu gorącą owację. Szko 
da, żc wśród świadków lego wypadku ni-kf 
nie zeiobył się na to, by zanotować nazwisko 
bonatera.

YY ciągu dnia wczorajszego, w godzinach 
przedpołudniowych, kiedy słońce praży/o 
niemVosiirnie, zanotowano aż.trzy  wypadki 
porażenia słonicznego, którym uległy oso 
by nadużywające wylegiwania s  e na słoń 
cu. Ofiaram i porażeń słonecznych padli: —  
16-letnia Bronisława YYojnnwska z ulicy Kai 
Wuryjskiej, I ! letnia Ch. Rabinowicz (Stefań 
skr, 25) oraz jakiś n'ezoan> mężczyzna

Ofiury porażenia przewieziono do szpila 
la Sawicz.

Również z prowincj' nadeszły wiadomo  
śei ti dalszych wypadkach utonięc,a. (c!

YY czoraj posterunki policji oraz żandar 
merji wojskow ej patrolowały brzeg' rzek, 
YYiłji. - YYczoraj również'' władze admin: 
straeyjne ustaliły punk,v kąpieli —  Takich 
punktów- jesl 9.

\Vszystk'e plaże, odcinek brzegu od do 
mu Nr. 7 przy ul cy Antokolskiej do tarta 
ku Gierszatera., od ulicy Suchej do Mostu 
Strategicznego oraz od plaży Tuskulańskiej 
do Mostu Strategicznego. Pozatem dozwolo  
na jest kap el na piaszczystym brzegu v-'s a 
vis Pospfeszki oraz na piaszczystym brzeg:l 
przy W irkach . Przy punktach tych ustawio 
no słupki z odpowiedn/cmi naphami.

YY7 ciągu p.erwszego dnia oobowązywama  
przepisów o miejscach kąpieli, po rc ja  spi 
sała szereg proiokó/ów przoę/wko osobom  
kąpiącym się w miejscach niebezpiecznych.

Rócźriice historyczne. Zamówienie
Duiia 12 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem  w icew o jew ody  Jankow­
skiego posiedzenie komitetu w jk on a  
wezt go obchodu rocznic historycz 
nych. Na posiedzeniu tem uchwalon:) 
zaprosić na prezesa kom ik  tu \yyko- 
nawczego J. M. rek. Opoczyńskiego, 
na przewodniczącego sekcji obchodu 
odsic-ozy wiedeńskiej —  ppłk. Btoc- 
kiego. na przewodniczącego sekcji 
obchodu ku czci Lw a Sapiehy —  
konserwatora dr. Lorentza. Komitet 
om ów ił  program uroczystości, które 
Odbędą się w jesieniy oraz uchwalił
zorganizować udział wdnian w urj

czystości odsłonięcia w dniu 6 sierp­
nia b. r. pomnika na mogile Ludwika 
Narbutta i 12 poległych powstańców7 
w Dubiczach,

Poznań dał ok 2b tys. zł. 
na Bazylikę

H u m o r .

ZLE CE NIE .
Szef wysz-edt ina m ':«sto i .pozostawił w 

biurze praktykanta. Po pow rocie  pyta go:
— No cóż, b y ł it,u kto ze zle.ęciwem?

— Owiszeiii, p rzyszli dwa ludzie wyda li 
m i polecen ie: „ręce  do góry i zabrali ze 
sobą całą kasę.

YY dn. 8 b. m. W o jew ód zk i K om jje l R a­
towania B a z il)k  YYiJeńskiej w Poznaniu 
przestał na rzecz Kom itetu YY'ykjnawczego 
■w YYriJnie zebrane, o fia ry  w  sumie 13,7-46 zl. 
18 gr., co łączne z uprzedno przekazaną kw,> 
tą 14.000 zl. stanowi —  27.746 zi. 18 gr.—  
Składając w yrazy najgłębszego uznaiKa i 
wdzięczjeJościi za  tak  energiczną działalność 
Kom itetu j p r z y ją ć  z tak- wydatną pom ocą 
przy ratowniku arogćej Sw iąiyni —  z ib y tk ą  
naszej Kultury, Kom itet Ratowania Bazylik ] 
\Y deńsldej w Y\'i!n)e tą drogą skiada gorące 
pod z;ękow an j« W szyslkm i Tym co swą 
ofiarn-cCpią tuli pracą* p rzyczyn .li się do po: 
\v}ż.s-:;y(,!i w vn ik ów .

Helena Romsr

=  Rezurekcja W fe le^ sk ?. /Z d obyc i*  m 
g  W ilna w  1919 r.) Scena W ile ń «k ».  £5
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K U R J E T  S P O R T O W Y
W inianie chcą wygraf z C. I. W. F.

P*awczyk, Kluk i Bronek Czech w Wilnie

Z międzynarodowych wyści* 
gów motocyklowych

tuż w niedzielę w Ogrodzie Ber­
nardyńskim będziemy mogli prżygl i 
dać się ca k a w e j  walce doskonałych 
lekkoatletów, którzy przy jeżdżają  
specjalnie do W ilna  by stoczyć wal 
kę z rcjirezcntacją naszego miasta.

Mecz z C IW F  z a p o w i a d a  się nad- 
zw YCzaj  interesująco.

Przecież taki-* nazwiska jak: Pł.i
wczyk, Kluk, Bronek C zec h ,W o jtk ie  
wicz, \Y it^czorck i in, muszą chyba 
zainteresować każdego sportowca, bo
W ilno  nie miało oddawna możności

repodziw iać tych ayszystkich, którzy ., 
prezentują najwyższy poziom lekko 
atlety ki polskiej.

P ławczyk skakać będzie wzwyż, 
Kluk jako mistrz Polski weźmie
dział w skoku o tyczce, a sympatj-cz
l.y Bronek Czech pobiegnie 1000 m l.. 
Inni zfi.ś zawodnicy, którzy również 
'ciobiv,e są znm i, y ypelnią ikonkuren 
cje ułożone przez k ierownika -drużyny 
CI\\rF  kpt. Barana..

Program  meczu przewiduje nastę­
pujące konkurencje. Poda jem y je je ­
dnocześnie ze składem reprezentacji 
wileńskiej.

10d  m t r .  YY ieczorek. Klik, Nzczer 
bicki.

\Y dai YY jeczorck Szc/erbick 
Kliks.

Kuią Molicki, Zienicwicz, Nawoj- 
czyk.

110 mtr. z płołkann YYieczorek, 
KiJm,

400 mtr. Ż\iiński, Słonimczyk.
Dysk Wieczorek, Zienicwicz.
YY zw yż  Szczerbicki, Ylolicki, .Aniel, 

czenko.
Oszczep \Y ieczorek, Źieniewicz.
10G0 mtr. Żylewicz. l lerm an, Za­

lewski.
8zta.cta 4 x 100 mtr, YY^ieczorek 

'Żyliński, Szczerbicki, Kłik. YYasilew
Tyka  YYTieczorck, Żyliński.
Konkurencyj jest stosunkowo ma 

to. l o  też mecz trwać będzie niespel 
na 2 godziny.

VY i,lnianie dotożą zapewne starań, 
b y  , meczu tego wyjść honorowo.

Jednocześnie y  parku odbędzie 
się turniej gier sportowych z udzia- 
ieni zawodników  łotewskich, którzy 
rozegrają szereg spotkań z graczami 
YYilna.

LV. OY\,, (Pa l). YYT zoru j w  B< zmie 
rhow tj usluiowioii}- zasiał nowi rfkortl jki! 
ski zarazom świałuwy d/ugotrwał&śri ki 
tu na ^zybuwuu nad terenami ił/a.skiemi. — 
Rekord ten osiągnął pilot szyboweony A:--o 
k k i-u  Lm .w sk  .gii Pn.fr Ylłymirski, osiąga­
jąc cza» 5 godz. 52 min.

Mljnar.ski wystartował z lotniska ln ów  
™ j h ^ .N k n i ! o - . i  ie o godz. 10 min. 37 :;a

6 godz. na szybowcu.
szybowcu typu „Kom ar", konstrukcji każ 
Koeiana za sainolutem typu ..Iłcnróit".

Pi iśiniu minutach holowania na wysoko 
ści 600 mir. Młynarski odczepił nie fd bo 
Iown>ka poczem polecia/ w kierunku Lwowa  
uzyskując wysokość 1000 mtr. ponad wyso 
kość odczepienia się.

Lotnik wyładował pojil.wnie na lotnisku 
Skniłow.skini o godz 16 m a 37.

Na zdjęcliu nais'zeru w idzim y kiilkadzics ąf 
n iotocyklów  -na 'statrcie na lo rze  w yśc igo ­

w ym  Avu.s pod Berlinem , urzestnliczących w 

tegorocznych  zawodach m iędzynarodow ych  
m o ł .i c v k.I-o1 w v-cJi.

K O M U N IK A T  OKl{. OŚRODKA W E .

Okr. Ośrodek YYTF  podaje do w ia ­
domości, że w dniu 15 o godz. 14 
odbędą się zawody  ;iu Państwową 
Odznakę Sportową na stadjonie spor 
‘towyifi, Ośrodka YYT. F. Zapisy przvj- 
hiuje Ośrodek YY'F codzień od g o d '. 
9 do 12.

ze szwajcarskich fabryk sera.
Przed k .iku dniami do b iura eksportow e­

go przy Izbie Rzem ieśln iczej w Y\’ iilnie w p ły 
neto zam ów ien ie na żąlądki j  je lita  cielęce, 
wystosowane przt-z szereg fahr. k sera w Zu­
rychu. Fabryk i te reflektu ją na dostawę war 
tościj około 200 tys. zt.

Izba Rzem ieślnicza w  my.śl życzeń fabry­
kantów  natychmiast, t. j. wczora j, wystała 
do Zurychu próbk żądanego przez nich su­
rowca j czeka obecnie na potw ierdzen ie za­
m ów ien ia, aby przystąpić do orgainiizacji eks 
portu je l it i żołądków.

Należy nadm ienić, że ja tjia  i żołądki c ie­
lęce są na rynkach zagranicznych poszuki­
wane j mają dobrą cenę. podczas gdy w 
kraju  nie mam y na nie w iększego zapotrze­
bowania.

.Surowiec ten potrzebny jest fabrykom  
szwajcarskim  przv w yrob ie  sera. Sproszko­
w an e bowliem żo łądk i ciielęee i je lita , do 
dane do sera. ferm entują w  n iem  j nadaią 
mu specjalny, m ity dla podniebienia smak

( h ) .
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== Tute SI. N ow e le ,  wyd. Rój. W a r .za w a  =  
Ę Sw o i Ludzie. N ow e le  .wyd. L . CKo- W 

miński. A : in q . g

K s ią żka  O hfęh. Roman* W yd .  L  H  
S  Chomiński.  Wiinp. =

g  W ii ja  u  P a ń s t w a  M ic k ie w ic z ó w .  | ?
=  (T ea t r  dla M łodz ieży ) .  S cen .  Wi- y7
J teńsl a.

K to w sobotę uważnie obserw ow ał pod ­
m ie jsk ie  podw órka, pew ny by! że ruedzidę 
spęd/, na p laży. Kury n ie .paprały się w  
piasku. kum-oszki chodzrlfy zte i nie ca ło ­
wały sio, P.im przepowśadat deszcz...

WiszyisIWe w różby  w ypadały jak n a jle ­
piej. K-oguty zam aw iały  bezustamnem p ia ­
niem pogodę. Stało sśę też naprzekór w szy­
stkim  dyrektorom  klin. Od sam ego r n u  
d io d z ił i m arkotni, rozwc.żając czyby nic 
zaikup.ć nabożeństwa o jeszcze jeden dz.-eń 
deszczu. Yyszy.ytko napróżno. Taka pogoda 
—  jak  n iedzie lna— zdarza się n-iec.zęsto, p rzy  
chodzi z przeznaczenia na skutek ga lów k i 
w nieme z powodu im ienin .św. YYY ronk 
iKorzysitając z okazji połow a m iasta w y je ­
chała z betam i na regaty różno języczne 
óo  T rok , druga potowa, siadła w kajak i 
lub na statki ;i na YYiilję. M am y pozab iera ły  
bufety ’ kuchenki spirytusowe o jcow ie  p ie ­
luszki w ,zki dziecinne, smoczki, psy, koły  
i ciotk w ogólo  całe fam ilje  i jazd i na go ­
rący pijecie po arabsku' opalać wyschnięte 
lub obuarzaaikowate ly lki. YYyglądało cało 
widowis.ko na w ielką w ędrów kę -yganów.
Jaka była  masa (w  toiinaci: obliczać nie 
uinieml —  św iadczy fakt, że w oda na YYeljl 
okoto 12 w południe p rzybra ła  o  jeden mtr, 
nad poziom  uiorinaiimy; zachodziła  w ięc  oba 
wa pow odzi.

M’ia-_lo opiisłoszalo. Posterunkow i ziewali, 
potem  zeSzili s  ę -i»u -placu katedralnym  
i urządzili siuż-bową plażę, gra jąc w bridża, 
Cukiernie /.amknięto na ul. M inkiew icza 
3.paoei’ow a ły  świiniłe. ZupeŁniie jak  p i zed  
wojną.

YY'yjechałem stałk iem  o 12. Ścisk ogrom ­
ny: cmta'taii ŁiiJet dnm ic j k ląsy j  w ogo io  — 
sprzątn ięto m i i  przed Rosił.’ Kapitan ok.„Ąt. 
p rzy ją ł mnie na własny rachunek do Ya " 
gażu. Posadził na siamym w ierzchu statku, 
w  pośrodku grona mat-ron w  bardzo pow aż­
nym, stanic, —  bez rozm Ow, kłótn i uś­
m ieszków  —  jddących  P od róż nninęta szczę 
śłiwiie. Jednej ty lko pasażerce w ia tr w leciał 
m rucząc, za dekolt, poświstai, potarm osił, 
wyp ią ł w żagiel crep  dte chine i  już. Kpt, 
za4r7y;nat o*kręt, zmuszony był zgnśewaną 
pasa/ci kę przeprasząć, suknie obw iązać li 

'n a n i] ckrę fow em i
Np uta.ży n ;e znalazłem  nćejsca. Jedna 

7 plażown-iczek w z ię ła  mnie na kołtuni upie- 
śeiila, a gdy pow iedzia łem  je j k ilka k<ihi- 
■plenier.itów, jak  w-yciśniętą cytrynę rzuciła 
m nie do w ody Anim  nawet ziDnął, wywsi- 
łiłem  opa lony na czerw ono język , da jąc 
nura.

żia .chwilę izrobil iktoś porządek  na p laży 
YVszystikóch grubych ii łysych pognaaiq da 
w ody. chi|ayro Kazano ię jeć  pa poku. tę 

żąeych parami; .nakryło m ieprzezroczysąem  
ptótaiem. M iejaca wofnego jn a la zto  się jeszcze 
np m iljon  Rozpakow ałem  się eleszancka',
Wy .„troiłem adamoyvo i  smutno jak  Ghand , 
patrzyłem  w pępek. T a le rz  słońca oblał 
m nie ukropem . Pow ese la łem  j jazda o g lą ­
dać m oje dobre zna jom e p ocen ik u  lub w  
stro jach  od  Jaibtkęrwskit h, a tu .na p łazy  v 
na ,ego, opa la jące  się. Ą

Jedna sąsiadką, w idoac m oje zmżen.o-wa- 
nie, sjorziała na m n ie  ja x  E loe. Uśm iechną 
iern się i  już się przysuwam , a ona sipuścdą 
oczv  (zauw ażyłem  je j dziów.iczą skrom ność, 
gd; ob la ły  silę purpurą łopatk i). Dałem 
spokój.
dażiateresowała mnie grupa po lew e j ręce.
Ź '"w o dy iku tow ah  o.. H llerze  ri o... Dmow

U piekłem
emik.

n a
W IL N O .

CZYYYARTEK dnia 13 1 pca 1933 r.
7.00: Sygnał oaasu i pieśń. 7,05: G-mnas-ty 

ka. 7,20: Ply ty, 7,25: D zienn ik  poranny. —  
7.30: r łv tv .  7 52: Cliw .Lka gospodarstwa dom 
tr,67 Sygnał czasu i hejnał. 12,05; P łv tv . 
12,25. Prasa kom . 12,35: P ły ty . 12..65: Dzień 
n,ik poł. 14,00: P rogram  dzienny. 14,05: Mi 
łość o m uzyce (p ły ty ). YY7 p rzerw ie  kom 
wiad. bieżące, 15.25: Kom . gosp. 15,35: P e »  
ni artystyczne (p łyty ), l6,u0: S łuchowisko 
dla dzieci. 16,30- Koncert. 17,00: „G dz.e jeste 
śmy. a gdzie być pow im uśm y na terenie mię 
dzym n od.owym‘ ‘ —  odkz. 17.15: D. c. koncer 
tu. 18,15: „YYęże jadowiiite i ochrona przed 
n im i —  odcz. 18,50: Koncer.t kam eralny —  
19.20: Skrzynka poczt. Nr. 252. 19,35: Pr.i 
gram  na piątek 19,40: „Tu rystyka  a k ryzes  ‘ 
fe , j. —  19,55: P rzerw a . 20,00: Koncert. 20.50: 
D ziennik -wierz. 21 00: „M.ia.sto pod  chm urą 
m-“  p oezje  YY7. H ulew icz —  rec. N. Hohen- 
d lingerów ny. 21.10: D. c. koncertu. 22,00: Mu 
zyka. 22,25: YY’ iad. sport. 22,55: Kom . 23,20. 
Muz tan.

NOWINKI RAOJOWE.
POYY1AGA, MIŁOŚĆ I ZABAYY7A.

R.rócz Cu \ giualnie zestaw ionych  konct-r

JE D Z IE M Y  DO L A N D  W A R Ó W  A.

YY najbliższą niedzielę organizuje 
się wycieczka samochodowa do Lan- 
dwarowa.

łów  z p ły t („.M iłość w  m u zyce" i ,„Pieśni 
artystyczn e1-) m am y w programae ez.wari- 
.ko'', yn; p iękny k o n ie r t  kam era lny o godz 
18.35 (Beethioven, Brahms, Bartok i inni) 
oraz w ieczorn y koncert popu larny z udzin 
lem  wyr óżniionego na w iedeńskiem  konkur 
sie barytona ,K Żelichowskiego.

W ycfeczka w j-u s z y  w niedzielę o 
godz. 8 i o 16 z pod lokalu Cooku 
gdzie są przy jm owane w  soboty zapi 
sy. Prze iażdka kosztuje tślko 1 zł.
50 gr.

YY Landw arowie w przepięknym 
parku będzie można spędzić mile cały 
dzień. Na miejscu doskonały bufet, 
zabawa taneczna i szereg a lra k c j j  
-porfowt ch.

YYTERS/E YYTLENSKIE H U LE W IC ZA .
YY ifr.sz. z .tomu „M iasło  pod chmuranu"* 

YYlitoldą H ukm icza, m ające za -temat YYśilno 
'i je go  oiękiio, rocytow.ae b ęd z ie -w  czwartek 
o  godzin ie  21 H. Hohendtengerówna.

S-TCHOYYkSKO ZE L W O W A
Dzłś o godzin ie  16 I.wuw  nada wzrusza 

jące słuchowisko J Sterbów ny p. f. .M at­
ka1

Na plażę

REKORD ŚYYTATA.

AN l YY7ERPJA, (PA T ). —  Miodu [iły w a,-/ 
La holenderska słynna YY’i!lie den Ouden us- 
talda w Antwerpji nowy rekord świata aa 
100 inerrów- stylem klasyeznym. Czas osiąg 
n ęty przez nią wynosi 1.06.

O Ś M IE C IE ,  YYĘŻACH I K R Y Z Y S IE
o  d zia le  od 'czytów  r-adjowych polecam y 

uwadze trzy  pogadanki czw artkow e: o godz 
17 „G dzie  j-isćcśmy a -gdzie  pnw no',śmv być 
na teren ,e m (ęd zyn arod ow ym " St. Adam 
c.zewskięgo. aktualną preleikcję o godzin ie 
18.15 dr Skarżyńskiego „O  w ężach  jad o w i 
tych 4 ochron ie przed nóeitti** i o godzin ie  
19.40 p. t. „Tu rystyka  a k ry zy s -1 z p ro jek  
taini praktycznym i tanich a p ięknych  ivy i 
c ieczek letańch.



Z RADY MIEJSKIEJ.
W c/nraj '>dbyło s ię  oMaltiic przed 

afwjami Iełn;emi posiedzenie Radv 
'Miejskiej. A związku z trudnością 
'za orania kwalif ikowanego  cjiiorum 
obrady rozpoczęte zostały dopiero o 
godz. 10 wiec z. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zgłoszono 
dwa Ynioski nagłe i iuteiyjelaeję.

W obec nieszczęśliwych wypad­
ków kole jowych  jakie ostatnio dość 
często w granicach w. m. W ilna się 
zi trzają a to na skuiek braku cxlpo 
wiedn.ch zapor czy inych ochron na 
przejazdach ko le jowych  —  grupa ra ­
dnych zwróciła się do magistratu o 
poczynienie odpowiednich siarań u 
władz kolejowych.

W drugim wniosku nagłym rad­
ny Jakubczyk podniósł kwest ję ure 
gn iewania  chodników- na ul. L e g io ­
nowej. których -dan pozostawia bar­
dzo w- i clę do życzenia.

Oba wnioski nagle zostały skiero 
wane ( , u odpowiednich k o m i s y j .  c ?

lent zaopiniowania.
M interpelacji pod adresem m a­

gistratu skierowane zostało pytanie 
co zostało zrobione w związku z po 
wziętą w sw >im czasie Uchwałą Raov 

‘ ■i i Ofcj, p u h c P ą ją  magistratowa 
ssszczec e kroków u wla(tz skurbo- 

y-.cn celem sto>owai.ia wym iaru po­
datku od nieruchomości od rzeczyw i 
Mego dochodu, a nie od, dochodu wy- 
mii f /s m-go przez wtadze skarbow e.

Odpowiedź na tę interpelację ma 
gis,trat udzieli na nasłępnem pos ie­
dzi nin, a więc po ferjach letnich.

Porządek dzienny -twarto u w a 
ganń Urzędu W  ojewódzkiego poezy 
ruonemi na marginesie nowego preli­
minarza budżetowego. W  W y n i k u  
lysKUsji, jaka n i  ten temat w yw iąza ­

ła się. plenum Rady większością g ło ­
sów podzieliło stanowisko radziec­
k ie j  Komisji Finansowej, która w ca­
ły n szeregu wypadków^ ustosunko 
"wała się krytycznie do zleceń wlad. 
nadzorczy cli. Z ważniejszych post u 
latów Komisji Finansowej notujemy 
następujące:

Komisja h inansowa w powiedzia j 
*a W  f a "T P łacaniem pracow nikom 
miejskim dodatku komunalnego w 
wysokości 5’era procent; za przywro 
ęeniem zredukowanych przez W o je ­
wództwo 50.000 złotych na akcję do 
żyw tania dziefi; oraz sprzeciwiła się 
powiększeniu subwencyj o 12.000 zł. 
na cele wychowania fizycznego. W  
zw iązku z temi zmianam; Komisja 
dokonała szeregu przesunięć w ra 
mach preliminarza.

Zmmny poczynione przez Korni

W  inansow-ą zostały przez Radę 
Aiiejską usankejonow ane i będą w 
najbliższych dniach przedłożone do 
zatwierdzenia Urzędowi W o jew ód z  
kiemu.

M końcow ej iaz ie  posiedzenia b. 
namiętną dyskusję wywołała  sprawa 
komunikacji miejskiej.

Podczas dyskusji głos zabierali 
przedstawiciele prawie wszystkich ir 
grupowTan radzieckich. Bodźcem do 
niej posłużył wniosek P. P. S. i Bun 
du, domagający się od magistralu 
przyspieszenia uregulowania tej ab­
sorbując0) ogół obywateli kwestji, w 
konkluzji wnioskodawcy żądali po 
wołani# specjalnej Komisji radziec­

k i  ;lo w spó łpracy ’  z" magistratem. 
Przed o twarc iem  dyskusji głos zabrał 
przewodniczący prezydent Nlaleszew 
■ski, wyraża jąc pogląd, że podnoszę 
n ic  publiczne tej sprawy w lym  sta­
nie rzeczy —  w stadjuni roz-poczMi r  
jącycb się pertraktac.yj z kontrahen­
tami nie jest rzeczą wła-ściwą.

W  dłuższych przemówieniach lea­
derzy  obu klubów-, zgłaszający cli wnjo 
sek, sprecyzow-ali swoje intencje, 
s lwierdzająe. że nic chodź- im w-cale 
■o poruszenie tych kwesty j na plenum 
Rady, a jedynie o to, by sprawa ta 
pchnięta została z m artwego punktu 
* była przeprowadzana przy stałej 
'współpracy- Komisji działającej m  
prawacl; Rady Miejskiej.

\. dalszym toku posiedzenia / 
■krótkiego sprawozdania prezydenta 
■Maleszówskiego w-yjiaśniło się że os 
jąttuo przedstawiciele „Tammaka** 
‘łącznie z reprezentantem Państwo 
w ych  Zakładów Inżyniery jnych pró­
bowali nawiązać z magistratem per- 
't iakiacje, jednak proponowane wa 
runki są dla miasta —  jeżeli chodzi 
o  stronę Unansową —  nie do p r zy ję ­
cia. Prezydent dr. Maleiszewski wsk i 
zat następnie na to, że Rada Miejska 
uchwalając zgłoszony wniosek w-esz 
laby w koliz ję  z uchwałą powziętą.m. 
lulowciu po ;edzentu Rady Miejskiej, 
'k:edy to dała magistratowi wolną rę 
kę i czas do załatwienią tej sprawy 

Ostatecznie cała namiętna dysku­
sja przyjęła obrót całkiem nieoczeki 
'wam . W chwili, gdy już w-niosek 
•miał być poddany głosowaniu radny 
'•Spiro zaproponował sprawdzić, Cż/y 
na sali istnieje dostateczne ąuorum. 
■Sprawdzono i okazało się w  ąuorum  
niema. W obec takiego stanu rzeczy 
przewodniczący prezydent Małesze w 
iski nie miał nic innego do zrobienia,
■jak zamknąć posiedzenie, co też n- 
•czy nił.

K R O N I K A
Dziś: M a łgo rza ty  P M.

Ju tro: Bonawentury B CFDK.

W ® c «v *  atopca - a* 3 aa. 30 

l . . m  .a . 7 53

Spog trze żs r i i  Zgkładu IHet&sroloijil U.S B
*  Wilnił  z dni. !2/Vll -  13 3 3  r ek ,

(Aśioenie średnie 759 
Temp. średnia 34 
Temp. najw . +  28 
Temp. Jiajn - f  17 
W ja t r  ipołudn.
Opad •—
Tend. bar. spadek 
l wagi: wzrost zachm urzenia

DA ŻU R Y APTEK .
Dziś 13 fo.m. w not'}’ dyżu ru ją  nastiuui 

ją<T aptek.-:

Augsiiylowskk^o (Mickiewicza lOi, Jurko 
v skiego |\\ teńo-ka Si, Bodowie/a (Ostro 
briumka Sapożiiiijkowa (róg Za wa lnej i Sie 
t-anskiej,, Haka vAntok<>laka 54|, $  ełWerzyii- 
skiugo iZaiiz-ecze 20), Sokołowskiego/ N o w y  
-wa t ) ,  Szaintyr.i iLęg jonow a ),  Zasław&kiego 

(Nowogcódzka j i Za jączkowskiego ' 
niecj.

ADM INISTRACYJNA
—  W ladze administracy jne w- q ią

gu ubiegłego miesiąca udzieliły 38 pa­
szportów zagranicznych na wyjazd, 
oraz przyznały obyw-alelsfw-o polskie 
43 osobom, przybyłym  | terenu Lił- 
wy, Ł o tw y  j Rosji Sowieckiej.

MIEJSKA.
Lustracja wytwórni lodów. Z

polecenia wdadz administracyjnych 
przeprowadzona została druga 'lustra 
c,ja sanitarna w  wytwórniach lodów. 
Kom.sja  sanitarna stwierdziła, iż wy 
w Arnie lodow poczyn ił }  znaczne po­

stępy w przestrzeganiu przepisów ma­
n ila ' ny eh, tak iż sporządzono za led­
w ie  kilka protokóió-# ka rn oad m in i­
stracyjnych.

Kontrola przedsięb orstw mi“ j- 
skiih. Z dniem dzisiejszym wchodzi 
■w życie nowa ustawa samorządowa. 
vV myśl 110wej ustawy przy kążdem 
z pi zedsięb.onst w miejskich lim kej1 r 
iiow ić będzie specjalna Komisja, kió- 
■ra dale będzie sprawow-ala kontrolę 
nad czynnościami i działalnością 
przediSiiębiorstwa.

—  Rozpoczęte zostały roboty przy 
/inianię; pomostu na moście Z ie lonym 
Roboty potrwają  przeszło tydzień.

Znow u jezdnia klinikerowa. O  
negdaj Magis-trat rozpoczął roboty 
Prz>g°tO}vaw-cze od ul. AVirlkiej w 
kieruuiku ul. Rakszta. Na ten i:ęl zu- 
żyty zostank* klinkier zbrakowany 
podczas robót zeszłorocznych pr/.} 
układaniu jezdni na ul. Zam kow ej i 
W ie lk ie j .  Ogółem wyłożonych zosta­
nie około  200 m etrów 11 jezdni.

—  Kostka kamienna na ul. Nie- 
nieckiej. Roboty nad budów ą nowej 

jezdni z kostki kamiennej na ul.-Nie- 
nieckiej zbliżają się już ku końcowe 

W  ciągu bieżącego jeszcze tygodnia 
roboty zostaną definityw-nie zakoń­
czone. Z powodu braku maler jału je­
zdnia wyłożona zostanie oardzo ma­
ło dalej niż do ul. Żydowskiej. Ot- 
warcie ruchu kołow-e^fo na ul. Z iem ie  
ckiej nastąpi w- drugiej po łowie przy­
szłego tygodnia.

negdaj specjalna Komisja bo jkotowa Wlll!i!li!!llilill[l!lll!il!l|||!|||||||||||H!|||l||||||||||
juzyistąpiła do zb i-ran i a funduszóyy =
ba dalszą akcję bojkotoyy-ą toyvaróyv g  NOWA WYPOŻYCZALNIA
niemieckich. m K S I A Ż F K

— \VVCIIXŻ,K A y Bt-ŚKUDY ŚRODKO- 1  . a „  Ł  ?
W}E 1 oddziat Warszawski p  J a g ie l l o ń s k a  16, m . g

Długi
JsONDóN’ (Pat). W  zw iązku  z ze

długu pirhli

Burza nad l i ln sn i i powiatem wii.-treckim.
TOda w darła  się ao urządzeń k&nalizacy{nych° 

Interwencja U ra ż y  ogniowej.

\^czoraj w- godzinach wieczorów, 
nad VViłnem i częściowo nad pow ia ­
tem w ileńskotrock iin  przeciągnęła 
silna burza, połączona z cz^stemi i 
mocnem) uderzeniami piorunów. Na 
-ul Popowiskiej potoki wody wd'arły 
-się i zalały urządzenia kanalizacyjne, 
poyvażiuie je uszkadzając. N iezw łocz­
nie zaalarmoyy-ano straż ognioyvą. któ

■ra w ciągu 10 minut przybyła na m iej 
sce wypadku i przy współudziale bry­
gady robotniczej przystąpiła do w-y- 
pom pow an  a wody. Późnym  yviec.zo~ 
rem uszkodzenia zostały usunięte,

W  powiecie burza wyrządziła  sze­
reg ,zkod, zyyłaszcza w tegorocznych 
zasieyyach.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Dalszy lot eskadry włcsk*ej.
. « liii lAr/id' i® rf . ,.łt / \ .... ..1 .1 *• '  italR E YK JA W IK . (PA T ). —  o  g< dz

Tanu eskadra. hvdroplunów w/oskich pd|ec ;i 
la  w kierunku 7 *  ezwai ty
etap lutu eskadry. Trasa wynosi 2,44)0 kim.

N O W Y  \OI5K, (PA T ). —  Hydroplany wio 
skie wittzUne by/y o godz. 13 15 według eza 
su Greenw/eh pod 7>~ st. 2 ni. szerokośe/ i G 
*t. 5 ni. długości. Hydroplany przelecialy 
w,ęe w ększif częśe nain/ebezpiiezniejszej 
trety i znajdowa/y się wówczas na 2 ód in 1

na poludii/e 
Cartw right

od Grenlandji i ódd mil ud

—  CARTW PdG H T. (PA T ), —  Eskadra, 
wtuska, kisira wy.stariuwala dzis rano w Rey 
kjav. ,k, przylee/ata do Curtwright na Labra  
dorzr, przebywając pomyślnie najtrudniej­
szy «ile'uiek drogi, wynoszący lóOO kim. —  
Opuszczęnii- na wodę odby/o się bez przesz 
kóit.

^dżrobotnt , booilegerz) szukają zarebku...

, ) “ i/* ' » Ł
braniem przedslayvicieli 
c/nego niemieckiego oraz delegatów 
komńe.óyy banków- yvierzycielskich, 
jakie się odbyło dnia 10 i l i  lipca w 
Londynie, —- przedstaw-ieiele tychże 
banków zgodzili się zwrócić do swych 
mocodayy-cóyy z propozycją  obniżenia 
klopy procentowej oraz odroczenia 
.przelewu kapitału na deyvizy zagra 
niczne aż do chw-ijj zdwarcia odpu- 
yy-iędniego układu.

Zaufanie do złotego.
L O N D Y N , (Pat). Organ City lon ­

dyńskiej ,,Financial Times " podkr 
śla, że w-iadomuści o zawarciu umo- 
» y  z rządem polskim yvarszayvskie- 
go w-ęzta ko le jowego  w yw oła ły  na 
giełdzie londyńskiej popyt na akcje 
towarzystwa Englisch E le d r ic  Cora 
pany, które z 7 szyi. 3 pens. podnio , 
ły się do 7 szyi. 9 pens. Fakt ten na 
leży podkreślić, jako doyvód zaułaiyn . 
giełd}- londyńskiej do tranzakcji f i r ­
my angielskiej z Polską.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W JARSZAW A. (P A T ). -  D E W IZ Y : Eon 

dyn 29.71 -  29,72 —  29.-87 —  29,57. N ow y
York  t;,35 —  6,39 —  6.31. N ow y Yo-nk kalici 
6,37 —  6,41 —  6,33. Paryż 35,02 —  35,11 ,—  
34,93. SzwajGarja 173,15 —  178,58 —  172,72.
tre r i s n i  3,40.

AK C JE . Biu.k Polski 84 —  82. Slnra-dio 
w ice 11 —  10,50 —  10.75. K ijew sk i 17.

D O L A R  w -fibr. pryw • 0.20 w p/uceiuu.
RL B E L . zto ly  : 4.92 4,93. •

Z U N IW E R S Y T E T U
I kończj li Studjum Rolnicze

na U S. B. w  1932/33 r. ak. ze stop 
n iem  .nżyniera rolnictwa następujący 
słuf hacze(czki) Studjum Rolniczego 
U. S. B.: Burhardl ówna Wanda z W i l  
la, Berman Icchok Aron  z Łodzy, Feg- 

4er Jan z pow. tidzkiego w-lój. noyy-o- 
gródzkiego, Kf»w-buz Antoni z Mało 
polski, Kotleróyy-na Ida z w-oj. w i­
leńskiego, M ejer Eugenjusz z Wilna, 
Oziew-iczówna Heilona z W ilna, Orda 
Stanisław z woj. poleskiego, Petryk 
W incenty z woj. wileńskiego, Perza- 
nowsk' Stanisław z W ilna, P op ła w ­
ski Ignacy z W ilna, Sciepuro W italis 
z W ilna, Śliwiński Adam z woj. po­
leskiego, W ałk  Szloma z W7ilna.

Shidjmn Rolnicze w  lipcu nib. r. 
ukończyło 5 ciu słuchaczy, a yvięc yv 
ten sposób w  ciągu roku uzyskało 
dyplom inżyniera -rolnictwa 20 osób.

Z  K O L E I
—  Ruch pivf»żerski na kolejach. Z ogól 

-iK-j liczby  111.187 00(1 pasażerów , k tórzy  od 
Dy tli podróż pop iągam i zwjy-c,ziij'iu-!n'i Pol 
iskich iKaleli iPańslwoiwych w roku rrtwegtym
67.945.000 'pasaiżerów koTizysiato z taryfy  
lionnaln i-j. 19.538.000 z laryily u lgowej, oraz
23.714.000 7. ia ry ify  podmiejwkięj.

Z Ogńtnej iiczby 2r324.000 pasażerów  A  
ciągów  pośpiesznych 1.858.000 odb y ło  .pod 
ró ż  za b iletam i norm abienii, 466.000 za 16- 
letamii u lgow em i.

RÓŻNE.
—  Zbieran e funduszów- na akcję 

bojkotoyy ą towarów- niemieckich. O-

..............  . z fj-z.ii -n iv
i ot. Tow tyTatrzańsk iego orgafiSzu je w okre- 
s»e od 6 do 27 sierpnia r.b. 3-tygodneow ą 
pieszą w ycie fc^ę  w Bosi-idy -Śro. lkówe, k tó ' 
-ra zak-aóijzy cię w ł-a lra -li. Tura \- "c jeezki 
jirow adzic  będz.-o ■/ Sinnwk p rze  żród-łacli 
Sann przez wschodnią eszęść B ieszczad do 
Lenka, -stąd p rzez Besk dy Śnodkone- <lo za 
rńadow kąp ielow ycli w R ym anow ie  i Iw on i­
czu i d a le j piszcz -Besiluidy Śrosikowo do K ry- 
uticy, gdzie  u-cz-esitoiścy wycśec-zkii p rze jdą  jja 
sl-romę słowacką aby po -zwiądzeniu Spis,zn 
zSikoijci^yć wvc eczke w l a-trach. Zglos/enia 
przą'jni;i.je li b liższych -iidornia- J udziela 
jm ,w adyij£ - dr. M ieczysław  O r ł o w i^ ■ (W a r­
szawa Miny Kumleni-kaiS®,.

Koinu.ik ł Legionu .Mloflych Kninn i 
d-a O-kręgu t\ ii. Le-gjonu M łodych  podaje  do 
w iadom ości kaindydałów i sym patyków , żt- 
w dni.u 15 llipca o  godlz. 17 'nozpayzyna s :ę 
Kurs KaratdydacM

Zapiisy na Kuns liędą ipj-zyjmowane tylkn 
do d.niia 15 lipca-. w lokalu  K om endy Okr 
W il. K ró lew ska 5— 22.

—  Wyc/orzki zagraniicziie w  W iln ie —
t\ końcu liipta d w  początkach .sierpnia rL. 
•spouz-iiewauc są w W il rwo liczne w-yt/ę-cak, 
zągpainliczino m. iśn. z C zechosłow acji, Fran 
c ji J Anglji.

TEATR I W Y K A
1 -ah- Letni w Ogrodzie Bernardyńskim

Dzii ezwnii-tek dn ia 13 lipca o godz. 8,15 w. 
lea itr Lctan" da je  po ra.z oslatni w-ieczorem 
(hysik-onałą kom ed jo  — ■ farsę znanego autora 
S lela im  Za/gona p 1. .jlh-iz posagu ożenić s.ią 
mie m ogę-’ . .Sizituka J;i m im o ^w egń  pow'od;.e 
B ila ,  uistąpiic ni lisi m iejsca yyspandałej ko 
medjii muzyi.zuej JSm i JiUP.

Jiiifro, w  piąitek dnia 14 Lpca z powodu 
p róby iioouej —  przedsławiienie zaw ieszone.

—  „JIM  i I IL L "  —  premjera w Teatrze 
Letn m Wl .sobole dnia 15 lipca o godz. ,8,15 
w. ]'e:*4r Lełn.i, g-r# arcyw csolą, fenome.nahm 
komeiJję muzy.ezmą ,..l j j  i  ,T11D’ . W  fnfech 
ty tu łow ej wy.sitąip-ą; Hsldna Kamińska, o- 
r:rz ń!aleii7.-ow:iny. m iody artysta Teatrów  
Łódzki.Jtłi —  M ieczysław  W ęgrzyn , syn zna 
■nego itragika —  Józufa W ęgrzyn a . Ponadto 
w sztuce tej wystąpią nujw-ybitaiejsze lity  
zcspohi .-orna pau-ti baletow-a: Edyta P fe ifę r  
i Zenon Leszozewsiki —  «r tv ś c i P -ńs lw . One 
ry  Łoitew-sikiej w Rydze.

R eżyser ja  d-ra J. .Romard —  Bujanskiego 
malow-micze deko-racje pom ysłu W M akojm  
Im.

Orkieskra poa dyrekcją  Sylwestra Cm  
mowsikiego. —  Ceny specjalne. KredMów-ki 
ważne.

—  Niedzielna popoludiiirńwka w Teatrze
Letnim. —  W  .nfediiiele ckuia 16 %>-ca o g.
4 po p©J. po GL-mich z'iiżonyeh ,,Bez iposa-m 
(Ożeniić się nie mogę'" —  wyborna komeiDa 
węgioręka, która cieszy się wijęlkiem p o w i1 
dzenliem.

— • Teatr M uzyczny Lutnia- , —  Dziiś. z 
pow odu -piróby goineralnej - widowiisko za 
wiesz one.

•—  Jutrzejsza premjera. Y\ piątek uaj- 
■bliższy wchodzi .na repertuar leahu muzy- 
czne-go „Luln ia" wesoła operekka W altera  
Kolio nrołiowa Łśoi;y”, w oprac-owanin re 
ży-serskił m Karolu Wyrwiit-z —  Wichirow- 
■siliego. \}" roli itytnlowcj wy.-ihf.pi B. Hal

=  . _ =a
|j Kom pletna beletrystyka do os- §| 

ta*nich nowości w  języku poi- J|| 
I  «ki II oraz w  obcych. —  L e k -  Ę  
g  tura czkolna. —  Dzia ł nauko- 3  
=  wy . K ażdy  abonent otrzyma  
B  prami-im.

1  Czynna od godz. 1 I-ej do 18-ej. g

g Warunki przystępne. H

«.Ii(iiiłiiiiiffjii«nmmiiiiiui!!iiiiniiiiiHM!iiiiiini[iifii«ifMiiinnnin ,̂iiiDiiî
m)i-ska w oloczcmiiu 'ti-ajwy-bitniej,szych sił 

artyslyczuogo: M Gabrieli,: K Dem  
bowskiego, \\ Szńzawińskego, M. Tatrzań 
■-kiego K. Vy-IWMC,Z —  Wichrowskiego i ia  
nydh. Jclektowne lanco i ewolucje wy kona 
ze»poł girls ood kierowani ot w cm baletmistrza 
W . Morawskiego.

Ceny miejsc ud 25 gr. dio 2,90 gr. W  
przerwach publiczność teatralna może ko­
rzystać z angielskiego ogródka specjalnie 
uiządzoTiego na k- efektownej ściany, spo- 
wlitej z zieleń bhis/iczu i wina.

NA WILEŃSKIM BRUKU
SAM OBÓJSTW O N A  C M E NTA R ZU  ROSSA.

) ozoraj w  godz. po po/, niejaka p W a -  
iSile v tka odwiedzająca na cmentarzu Rossa 
grób swej córki spostrzeg/a nagle na jed 
nem z drzew wiszącego człowieka.

Alarmujący krzyk kobiiety zwabił od wie 
dzających cmentarz oraz praeow .nków cmen 
tar.iycb, którzy zdjęli z pętli samobójcę.

Zawezwany lekarz pogotow/a ratunkowe 
go ustali/, iż samobójca nie żyje. —  Przypa  
szezidn/e pow/rsśł rftę on jeszcze ub. wioczo 
ru ] przez ca/y czas w/siał przez nikogo nie 
spostrzeżony.

P-zeprowadzone doehodżen/e policyjne 
ustaliło, że jest nim 61 -letni monter Antoni 
Bubel i że powiesi/ się przy grobie swych 
krewnych. Powodów samobójstwa n/eiista 
łono.

OJpawnefv  rarfakcjr
P. K. Adres ambasady polskiej w Anglji: 

Grando Bretagne, Londros W  1 . 47, Port 
land Place. Ambasada Polska.

'Konsulatu Generalnego: Grandę Bretag 
ne. Lotodro*. . -G. I. 2. Gpppr Monaaąue 
Street, R u s s e lg qllrć. Polski Konsul;, Ge-
ineralny.

— —

Bancyl trądu odkryty.
Baścyl trądu został odkryty jaszcze w  r 

1871 [si-v.cz Hanscna i od lego czasu setki 
uc/.oiiYch starało sę otr-zymać kulturę tego- 
hakcylu drogą laboratoryjną. Wszelkie jed 
nj  — dotychczasowe próby n e  udawały sic 
i dl;*tego też ta straszliwa choroba pozosta­
wała nieuleczalną. Jak donosi New York He­
rald. dwom uczonym amerykańskm, Mac. 
Kingleyoyyi i| Ił. Soule‘ow,. udało się po la 
taeli pracy izolować bakcyla trądu i vcho- 
wać go yy laborat-w-inm.

P A N    BSafy Mustang
2) Fascynujący film 8MBa I  ęm W f f f t ń f l  E gzo tyczny  film tem odznacza się wy-

M  ją tkow em  ujęciem reżysera, w y ją tk ow o

D7.1Ś imponuj,  p od w ó jn y  program! I )  Na jnowszy  
d źw ię k o w ie c  sensacyjny, pe łen  p rzygód  wzruszeń 
i em ocy j  w-g  p oczy tne j  pow ieśc i  Z a n a  G reya  p.t

z ży c ia  [n d j .n  p t. 
c iek aw ego  dla każdego  tematu. C E N Y  na 1 -szy seans: Balkon 25 gT, Parter 54 g r .

U p a ły . . ,  

u n a s  za ś  

o rze źw ia ­

jący c h łó d ł

D źwięk. K in o -T ea tr

H E L I O S
W ileńska  38. tel. 9-26

1)
D Z I Ś !

O l .n ie w a ję c y  przebó j  r

S Z A L E Ń C Y2 )

W A S ZY N G T O N . (PA T ) —  Prezydent 
Koos«velt. aczkolwiek zaabsorbowany *p r«- 
w mi politjczneinl i g)i.spodarczcmi ros  
nież dba o .spokó j i porządek w ewnętrzny 
kraju. Ostatni o pi-izytltnt odbyt z przedsta 
wrcielami w/«dz stasiowych naradę, mającą 
na celu ukróceniu? zbrodniezej działalność, t. 
z «  porywaczy, których ofiarą padto ostat

nio znowu kilka osób, m. im. O t rumor ze 
zn; nej rodziny demokratycznej i finansista 
cliu-ugo.ski Factor. Z/oczycy zażądali okupu 
za uprowadzonych. Wzm ożoną dz‘aialność 
bandytów przypisują w Ameryce temu. żc w 
związku zc znies'cmcm prohibicji stracili 
on) dochody, zw iązanc z przemytem i n.ele

291.
BERUtN, (PA T ). Ytefl/ug og/oszonego 

przez pruskie ministerstwo wyka.zu nu dz.eń 
1 lipca rb. w Prusach zakazanych jest 2!łl 
czasopism zagranicznych, w '  chodzących w 
21 państwach. Na dzień 1 czerwea i-b. liczba

Akt.  Nr. Km. 427/33..

Obwieszczenie.
Komornik  Sądu G rodzk iego  w  W i ln ie ,  rewiru 2*go, 

zam. *w W iln ie ,  przy ul. G imnazjalne j 6~“ 7, zgodn ie  
z art, 602^603 K. P. C. podaje  do w iadom ośc i  publicznej 
że w  dniu 17-go l ipca 1933 roku od godz. 10-ej rano 
w  W i ln ie  p rzy  ul. Zaw a lne j  9, odbędz ie  się p o w tó r ­
na sprzedaż z l icy tac j i  publiczne j ruchomości, skła­
da jących  się z maszyn ro ln iczych ,  oszacow an ych  na 
łączną sumę 910 zł.

R uchom ośc i  p od le g a ją c e  sprzedaży  można o g lą ­
dać w  dniu l icy tac j i  w  miejscu sprzedaży  w  czasie 
wyże j  oznaczonym .

12 4/VI Komornik  Sądowy H. LlSOWSki.

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  Z w i ą z k u  W l a S c I c .  P i w i a r ń ,  K a w i a r ń  

I J a d ł o d a j ń  w  W i l n i e  n .  m ocy  §  32 statutu z w o ­
łuje na dzień 17 l ip ca  ! 933 r, do lokalu Hot. Grand 
w W lnie przy ulicy T ro ck ie j  Nr. 2 —  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  m  e . 17 tą (5 p. p.)
z następującym porządkiem  dziennym:

11 Sprawozdanie
2) W yb ory
3) W o ln e  wnioski.

W  razie  braku praw om ocnej  obecnośc i  c z łon k ów  
w  p ierw szym  terminie, 1 
się w  drugim terminie 
dniu i miejscu

W a ln e  Zgrom adzen ie  odbędz ie  
godz. !8-ej w tym samym

K O B IE T A  Z  B R O K U  Lu3eVelez
, S ;  Ceny  zn iżoue: 25 g t . ,  54  g r . ,  ” t e  4 0  g r .

fi. Binwicz
Choroby weneryczne,

• kórne i moczopłc iov»c,
u!. Wielka N r  21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3 - 7  
W .  Z. P. 29.

Akuszerka

■Hu* M m
przyjmuje  od  9 do 7 w iecz.  
u i ; c .  IC . i z t .n o w e  7, m. 5. 

w. z. P. Nf. 69.

Duży garaż
(m oże  być  w ozow n ią  lub- 

składem na tow ary )
D O  W Y A J Ę C IA  
Z a rze c z e  Nr. 7

S P R Z E D A JE
po cenach b. niskich

ROBOTY RĘCZNF
malowane (poduszki,  pa­
rawany, ekrany, makatki) 
kompoz. orygin . własne 

L w o w s

Akuszerka
Smłatowska

pi zi prowadziła slą
n» ul. O rzeszk ow e j  3— 12 

(róg  M ick iew ic za )  
ts uże gabinet kosm et ie z  
■y, usuwa zmarszczki, bro 
4awki,  kurze-ki i wągry
W .  Z .  P. 48. 8323

LETNISKO
w  Anie l in ic ,  Urocza m ie j ­
scowość, tenis, s iatkówka 

Rzeka , las sosnowy. 
P-ta G udoga je ,  An ie l in ,  
Zapo lska  lub d o w ied z ie ć  
■ ię: W ilno.  T rock a  Nr. 3» 
firma B*cia G o łę b io w sc y

Mieszkania
4 i 3 pok. z elektryczn., 
św ie żo  odrem ontowane —  

do wyna jęc ia
S łow iańska 2*a, m. 12

Akuszerka
M, Brzez\m
przy jm uje  bez  p n e rw t  
p r z o p r o w s d z U a  s !ę

Zw ierzyn iec ,  T om ,  Zam* 
aa le%vo G e d c m i o w i k .  

uL Grodzko 27.
W .  Z .  Nr. 3093

Do wynajęcia
1 l u b  2 pokoje

■ kuchnią 
ul. Jagiellońska 9— 13Bezdomna

70-letnla staruszka,
znajdująca się w  skrajnej 
nędzy ape lu je  za naszem 
poś redn ic tw em  do o f ia r ­
ności czy te ln ików , prcaząc 
choc iaż  o na jdrobn ie jsze  
wsparc ie .  Ł a s k a w e  ofiary 
pros imy składać do A d  
ministracji _ K u r je r a W i l  
pod  „bezdom na staruszka

B .  n a u c z y c i e l  g a n n .
udziela lekcje i korepetycje 
w  zakresie 8 klas gimnaz­
jum ze wszystkich przed­
miotów.Specjalność mate­
matyka, f izyką,  jęz pol­
ski. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji „K ur  Wił.  ' 
pod b. nauczyciel.

W pogoni za „Latającym Holendrem i
O KRI/T W ID M O . t

Gazety donoszą że amorykanski 
departament ntarynaiKi wydał sześ­
ciu kanonierkoin rozkaz odszukania 
i zatopienia błąkającego się po ocea­
nach okrątu-widiua „M a u rc e  I\. 
IT iurlow '.

Okręty -widma uie są fantazją m a­
rynarzy. Okręty w id m a  ;nane też 
jiod nazwą ..Latających Holendrów 
naprawdę istnieją, słanoyy-iąc posl 
aach wszystkiełi okrętóyy. Proszę so­
bie bow iem  wyobrazić  kadłub takiego 
'bezpańskiego, opuszczonego przez 
załogę wskutek tajemniczych okolicz 
uości statku, który gnany wiatrami 
i prądami błąka się po bezmiarach 
w ó d  i grozi zderzeniem z okrętam. 
normalnem, YYślad za każdym ta 
kim „La ta jącym  Holendrem ' k ro c 'y  
zw yk le  nieszczęście. Stąd zabobonne, 
podyktowane obawą opow ieść1 sta­
rych w ilków  morskich o okrętach — 
widmach, czyhających na ludzkie ży­
cie.

„M AURICE  K. T H U R L O W ”.

Czteromaszłowiec ten opuścił 13

jiaździernika 1927 r. port Portsmouth 
w stanie \\*jrgi'nja (Am eryka), by 
udać się z ładunkiem drzeyAa ata '/o 
ludnie, do Meksyku Nie sądzone mu 
jedim® było dojechać do miejsca prze 
znaczenia. W pob liżu  wysp Oregona, 
n iedaleko vy-ybrzeża stanu Północna 
Karolina . M au rce  K. 'riuirłoyy'" ciś- 
nięty został przez łmragtwi o skały, 
doznając poważnego uszkodzenia. Za ­
łoga zdołała się na łodziach urato­
wać, za yyyjąlkiem kapitana VYtn der 
Deckena, który zginął w walce z roz 
szahiły m żywiołem.

ZN IK N IĘ C IE  K A D ŁU B A  O K R ĘTL.

Rozliitkami z- nieszczęsnego 'okrę­
tu zaopiekoyvała się bezpośrednio po 
katastrofie policja morska Karoliny. 
Gdy jednak nazajutrz uratowani m a­
rynarze udali się na miejsce* katast 
rofy nie zastali już ku swemu zdzi 
wioń i u kadłuba ,, Maurice K Thur- 
k»w.“ . Us/kodzonv okręt znikł bez sla 
du. Marynarzom nie pozootayyało nic 
inego, jak szukać służby na innych 
stalkach. Niema jednak przesądniej 
szego człoyvieka od marynarza.

W zd łuż całego yy schód,niego wybrźe- 
ża. A m eryk i Północnej i Środkowej, 
we yvszystik;cłi portoyy-ycli spelunkach, 
na yy-szystkich statkach zaczęły krą­
żyć o zagin ionym w ta jemniczy spo 
sób okręcie najdziwaczniejsze w-ieści. 
Szeptano sobie, .że Bóg pokarał okręt 
•za to. że kapitan Van der Decken był 
zayyołanym bluźniercą, pijakiem i a- 
yyanturnikii m M ów iono dalej, że ok 
■ręt nie poszedł na dno, lecz —  w zo ­
rem Żyda —  ,,yviocznego tułacza1* —- 
skazany został przez opatrzność na 
błąkanie się po bezmiarach wćłd mor 
ski-ch. W idziano już oczym a wyobr iz 
ni ni-esamoyy-ity statek— widmo, z 
martyyym kapRanemi—■bluźniercą za 
sterem.

.ŁAJAJĄC Y  H OLENDLR*'.

\Y tych baśniach bvła spora doza 
prawdy, łstolnie „Maurice K. Thur 
Iow'* nie zatonął, a tylko u trzym ał się 
na poyy-ierzchni i płynął yv kierunku, 
w jak im  go pchały wiattryp prądy 
W kilkanaście dni po katastrofie, ho­
lenderski paroyviec „Sleidricht*- -zetk- 
'nął sie na yyysokości portu Ś Heleny 
^Stan Cieorgja) z opuszczonym cz’terd- 
tnaszloyy-cem, który wolno, z szybko 
ścią 3 mil morskich na godzinę p ły ­

nął w kierunku południowym Na 
pokładzie nie było ani śladu ludzkiej 
cittszy. Na dziobie okrętu— w idm a b ie­
liły się yyyraźnie Cowa „M aurice K 
Thurloyy-**'. jf

M A R Y \  A R S K  I P R Z E S Ą D Y .

Odtąd widyyyano Okręt-—widmo tu 
i óyvdzie„ na różnych yy-ysokościach 
i pod rożnemi szerokościami. M ary ­
narze opoyy-iauaii, że „Maurice I 
Ihu r low  będzie utrzy iuyyvał się na 

poyy ierzchni tak długo, zanim  nie op 
iynie przy lądka Dobrej Nadziei (Af.-y 
?sa Fołudiiiow-a). W/g innych wersyj. 
pusty statek z m artwym  kapitanem 
■miał błąkać się bez. końca, a wła.ści- 
w-je do .skończenia ś-wifotli. la k  cz> 
inaczej, każde ispolkanie z „La la ją-  
eyni Holeiidircm* uyy-ażali marynarze 
za zapowiedź n eszezęścia. Poglątl 
zreszią sittszny, gdyż zderzeniesię z 
pozbawionym sternika kadłubem m o ­
gło z powodzeniem  oznaczać dla in ­
nego okrętai zagładę w morskich ol 
cliłaniacli. Admiralic ja  am erykańsk i 
zdaw-ała sobie z tego doskonale s p n  
w-ę. to też gdy zetknięto się po ra i 
'siódmy z upiornym okrętem i zasyg 
nalizowano miejsce spotkania wpobli 
żu przy lądka Charles st&n W irg in ja ),

sześć kanomerek wojeu(nycli o t r z y ­
mało ro'zkaz udania .się na yvysokość 
przylądka Cliarlęs i zbombardowali 'a  

widma**. Spodzieyy-ać* się należy, ’ ż 
■kanonierki nie wrócą, zanim rozkazu 
n.te yyykonają i nic pogrążą „La ta jące  
go Holendra**, na yy-ieki yy- mors k i e j  
loni. Kule armatnie położą więc mie- 
.chybnie kres marynarskim przesą- 
tlom i baśniom W ieczny tułacz znaj- 
tlzie ukojenie na dnie morza.

P R E C E D E N S Y .

W ypadek z „Maurice K Th u r­
loyy *, nie jest bez precedensów. Nie 
jtdnokrotn ie  już jak wiadomo, noto 
yy ano yv okrężnycli dziennikach podró 
ży n iesamowite spotkania z tajemni 
czeini okrętami, tiez żyw e j duszy na 
jiokiadzie. ■Niejednokrotnie w yobraź­
nia i fantazja marynarzy miaia żer 
i diii ty Na W ielkanoc r. b natknął 
się jiewien statek pasażerski yv I^a 
Manche na opuszczony luksusowy 
jacht francuski ^Alerie*'. W  1876 r 
'na wysokO&ci wysp Azorskich spot 
kano o jmszczony statek „M arie  Ce 

'les le“ . W  1886 r. zginął bez śladu 
Tia-ncuski okręt „Sańta Maria**, a w 
pięć lat potem spotkano go na morzu 
w sianie nieuszkodzonym. Na pokła

ilzie nie było jednak nikogo. Podob­
nie, ostatnio natknięto się na kadłub 
okrętu angielskiej m arynarki w o jen ­
nej „Hamskieip*, na którym poniósł 
f> czerwca 1916 r śmierć zagadkową 
'wódz angielskich sił zbrojnych lord 
'H tchener. Wreszcie  21 stocznia 1929 
r„ wpobliżu samotnej wyspy Tristan 
da Ctmha (ocean Atlantycki) spotka­
no kadłub duńskiego okrętu szkolne­
go „Kopenhagen  *, który zginął w  ta­
jemniczych okolicz,nościach w 1928 r.

Z A G A D K A

Co się stało z załogami wszystkich 
wym ienionych okrętóyy? Jakie tra- 
gedje kryją  Oceany, które oszczędził*’ 
statki, by przynieść zagładę ludziom ? 
Dotychczas niema na to odpow-iedzi. 
Można snuć jedynie ńa ten temat do­
mysły, tak jak snt^je opowieści nie- 
Wy-yczerpana fantazja starych yvilków 
tnorskich, co t0,#. w swych w ęd rów ­
kach i yvęża morskiego oglądali i z 
okrętom — 'w-idmeni się spotykali.

New.

}  S F j d t w n l e t w o  )rK u r j e r  w i l e ń s k i "  S - k *  n o g r .  o d p Drukarnia „Z N lC Z “, W ilno. Biskupia 4, teł. S-40 Redaktor odpowiedzialny WHoId Kiszkis.


